Rocznie 12 Marek, półroócznie 6 Mu., 
miesięcznie 1 Marka. 
` Za odnoszenie do domów 20 f. miesięcznie. 
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Grecja 1 Bułgarja. 


Zajmujący komentarz do nastroju, 
panującego w Grecji, otrzymała „Frankf. 


Ztg.' od jednego z wybitnych greckich 


polityków. Wywody te, których stresz- 
czenie poniżej podajemy, objaśniają bo- 
wiem specyficznie grecki punkt widzenia 
kwestji bałkańskiej: i 

„Wszystko zależy od tego — pisze 
korespondent—wśród jakich okoliczno- 
ści uderzy Bułgarja? Prawdorodobnie 


zwróci się przeciw Serbji, aby jej. ode- 


brač Macedonię. Pomiędzy Grecją a 
Serbją istnieje układ, mocą którego 
Grecja ma w takim wypadku dopomódz 
Serbji całą siłą zbrojną. 
© Sprawa tem się jednak wikła, że Bul- 
garzy występują poniekąd jako sprzymie- 
rzeńcy mocarstw centralnych, przeciwko 
którym Grecja nie żywi nieprzyjaźni i 
nie ma powodu z niemi walczyć. Jest 
rzeczą pożałowania godną, że Serbja w 
'zaślepieniu doprowadziła rzecz do osta- 
teczności. Pag te ; 
R Skoro według -ludzkich obliczeń 
= czwórporozumienie musi wojnę przegrać, 
powinna była Serbja z Austrją się ugo- 
dzić; wówczas otrzymałaby przyzwoite 


warunki pokoju, a gdyby zezwoliła na 


przemarsz wojsk austrjacko-niemieckich 
do Bułgarji, możeby nawet uzyskała pe- 
wne korzyści.  Pasicz jest jednak tak 
skrępowany, że nie uczyni tego rozum- 
nego kroku, a przytem jego ambicja 
jest silniejszą, niżeli patrjofyzm. 
Bułgarja jest najniebezpieczniejszym 
przeciwnikiem Grecji, z którym prędzej 
czy. później przyjdzie do rozstrzygającej 
walki. aż . 
" Bułgarzy uważają Rumelję i połud- 
niową Macedonję za kraj bułgarski, pod- 
czas gdy przeważa tam żywioł grecki, 
a nawet Słowianie tamtejsi nie są Buł- 
garami. MNajniebezpieczniejszymi są u- 
roszczenia Bułgarji do Salonik, które 


"nigdy nie były bułgarskiem miastem, a 
. których ludność składa się przeważnie 


z hiszpańskich żydów, mówiących jesz- 
cze dotychczas po hiszpańsku. Słowian 
jest 6 tysięcy, zresztą już filologowie 
udowadniają, że Słowianie macedońscy 
mówią po serbsku, nie po sbułgarsku. 
Opinja panująca w Europie, że w Ma- 
" gćedonji mieszkają Bułgarzy, powstała 
wskutek bardzo ożywionej, prowadzonej 
cd lat 35 bułgarskiej agitacji. i 
Interwencja mocarstw centralnych 
skomplikowała położenie w sposób þar- 
dzo niemiły dla Grecji. Prosty jej inte- 
res zmusza ją do obrony Serbji, ale z 
drugiej strony byłoby szaleństwem i sa- 
mobójstwem rozpoczynać wojnę z Au- 
strją i Niemcami. Przegrana jest pewna, 
bo na pomoc Francji i Anglji nie można 
liczyć. Dlatego mobilizacja nie zapo- 
wiada wcale czynnego wystąpienia; ozna- 
„ cza tylko, że Grecja chce bronić swo- 
ich interesów w każdym wypadku. Za- 
jęcie Macedonji przez Bułgarję stanowi 
dla Grecji groźbę, której nie może przy- 
jąć spokojnie, gdy Bułgarzy sięgną po- 
tem po Kawallęi po Saloniki, ale z dru- 
giej strony, niemniej niebezpiecznzm 
-` nieprzyjacielem są Włochy, należące do 
czwórporozumienia. Nietylko obsadziły 
Dedeagacz i nie chcą oddać tych wysp 
czysto greckich; sięgają nadto po po- 
łudniową Albanję, która leży w sferze 
greckich interesów. - Znajduje się zatem. 
-Grecja między młotem i kowadłem; nie 
wie dotąd na, kogo .powinna uderzyć. 
Nie wiedzą tego nawet król i Venizelos. 
Wszystko zależy od dalszego rozwoju 
Wypadków.. Wyjściem z tego błędnego 


koła byłoby, gdyby mocarstwa central- 
ne potęczyły, że Bułgarja niebedzie po- 
większona kosztem Serbji i Grecji. W 
takim wypadku Grecja nie miałaby nic 
przeciwko temu, gdyby wojska austrjac- 
kie przeszły przez Serbję i Bułgarię, 
aby przynieść pomoc Turcji. Gdyby 
jednak Serbja w ostatniej chwili otrzeź- 
wiała i nie szła z zamkniętemi oczami 
w przepaść, dokąd ją Pasicz prowadzi, 
cały. konflikt balkański zakończyłby się 
ku zadowoleniu wszystkich interesowa* 
nych. : 

Gdyby Serbja zrozumiała, że Rosja 
jest u kresu, że niema nadziei otrzyma- 
nia austrjackich prowincji, mogłaby z 
Austrją się pojednać i całą przeszłość 
przekreślić; wówczas też granice Bałka- 
nu pozostałyby takie same, jak obecnie, 
a Austrja uzyskałaby w Salonikach te 
same przywileje, które dziś przysługują 
Serbji. ł 

Niemożliwem dla Grecji byłoby 
zgodzić się na to, aby  Bułgarja otrzy- 


„mała jakąkolwiek część kolei Saloniki— 
Nisz; w takim wypadku cały naród gre- . 


cki zażądałby wojny z Bułgarją. Do te- 
go jednak nie przyjdzie, bo i dla Au- 
strji byłoby niedogodnem, gdyby jej po- 
Aączenie kolejowe z morzem Egejskiem 
szło jeszcze także przez bułgarskie te- 
rytorjum. 

W niezmiernie trudnem położeniu 
jest Grecja . wobec czwórporozumienia, 
które wysadziło w Salonirach wojsko, 
przeznaczone do niesienia pomocy Ser- 
bj. Gdy zezwoli na to wylądowanie, 
narazi się na odwet mocarstw central- 
nych; gdy zezwolenia odmówi odczuje 
dotkliwie nieprzyjaźń Anglji. Zresztą 
Grecja nie może należeć do żadnej 
kombinacji, do której wchodzą także 
Włochy. Wtedy straciłaby Dedeagacz, 
Albanię, a może nawet greckie brzegi 
Azji Mniejszej, a zwłaszcza Smyrnę. Tā- 
ki związek z mocarstwami. centralnemi 
nie przyniesie Qrecji korzyści; bo gdzież- 
by te mocarstwa mogły Grecję odszkodo- 
wać? Ani w Turcji, ani w Bułgarji, a 
na Albanję ma Austrja własne zamiary. 
= Zostaje więc pewna i jedyna kom- 
binacja: pojednanie się Serbji z Austrją. 
Wtedy mocarstwa centralne miałyby 
swobodę ruchów dla połączenia się z 
Turcją, a Serbja mogłaby dostać port 
W północnej Albanji, którego tak potrze- 

uje. 
Niestety — kończy polityk grecki— 
to rozwiązanie nie leży w rękach Gre- 
cji: a dopóki Pasicz rządzi, Serbja sama 
nie przzjdzie do opamiętania". 


* 

Twierdzenia greckiego polityka wy- 
magają sprostowania. I tak np. ludność 
Macedonii jest notorycznie przeważnie 
bułgarska, a kolonje bułgarskie -docho- 
dzą do samych Salonik, gdzie również 
nie braknie Bułgarów. Żądanie, aby mo- 
carstwa centralne powstrzymały Bul- 
garję od zajęcia serbskiej Macedonii 
jest dość dziwne wobec faktu, że sama 
Serbja dobrowolnie odstępuje cały Kraj 


‘po Wardar; zapomina w. końcu autor 
artykułu, że Venizelos także się był zgo- 


dził na odstąpienie Bułgarji, Kawalii i 
Seretu, które Grecja otrzymała w po- 


koju bukareszteńskim. Gdyby Bułgarzy 


nie mieli obecnie uzyskać zaspokojenia 
swoich słusznych żądań, całe ich wy- 
stąpienie nie miałoby racji bytu, -ale 


właśnie dłatego, że mocarstwa centralne. 


uznają prawa Bułgarji do Macedonii, 


współdziałanie ich z Bułgarją jest na-. 


turalnym wynikiem polityki -sprawiedli-- 
wości międzynarodowej. ` 
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Odpowiedź Bułgarji na rosyj- 
skie uftimatuma 


"KOPENHAGA. Jak słychać z Pe- 
tersburga, bułgarska odpowiedź jest zre- 
dagowana bardzo uprzejmie na rosyjskie 
ultimatum i treść posiada zupełnie odmo- 
wną. Bułgarja zaprzecza najpierw twierdze- 
niu rosyjskiemu, iż oficerowie niemieccy 
znajdują się w.armji bułgarskiej lub w 
bułgarskim sztabie generalnym. Dalej wy- 
raża rząd bułgarski swe zdziwienie nad 
szorstkim tonem ultimatum, które Bałgarja 
uważać musi jako prowokację. Bułgarja 
żałowałaby, gdyby Rosja odpowiedź tę u- 
ważała jako niedostateczną i gdyby wsku- 
tek tego doszło do zerwania stosunków 
między dwoma tymi państwami, stosownie 
do gróźb rosyjskich lecz nie widzi możno- 
ści ze swej strony zapobieżenia temu fak- 
towi. 
Wizyta ks. Miikołaja Hikoła» 

-o jewicza, 

BUKARESZT. Podług gazet rosyj- 
skich, dawniejszy naczelny dowódzca wiel- 
ki książe Mikołaj Mikołajewicz pojedzie 
w połowie wr eśnia do Niszu i Cetynji. 

fiesyjscy generałowie. 

BAZYLEA. Generał Kuropatkin jako 
komendant korpusu grenadjerów zajmuje 
stanowisko na lewym skrzydle frontu ro- 
syjskiego w armji generała Iwanowa. 

Dawniejszy minister wojny Suchomli« 
now został odkomenderowany na Kaukaz. 

Grabski i Lednicki 
w Pełtersburgua 

Lipskie „Nene Nachr.“ donoszą, że 
w Petersburgu odbyło się zebranie w spra- 
wie bezdomnych, na którem przemawiał 
minister spraw wewnętrznych, Szczerbatow, 
dochodząc do wniosku, że trzeba wszysta 
ko uczynić, ażeby: wpłynąć na ludność, 
żeby nie uciekała, gdy wróg się zbliża“. 

Przedstawiciel Komitetu . rejonowego 
południowo-zachodniego Rosji, ks. Urusow, 
oskarża bezdomnych, że nie chcą praco- 
wać i wypowiada opinię, że należy ich do 
tego zmusić, 

Polak Grabski występuje przeciw te- 
mu oskarżeniu i oświadcza, żeci nieszczę- 
śliwi, którzy wszystko stracili i w drodze 
musieli jeszcze znosić prześladowania ze 
strony ludności rosyjskiej, dowlókłszy się 
głodni, chorzy, do celu podróży, poprostu 
nie są w stanie pracować. Byłoby to po- 
prostu grubiaństwem, gdyby ich zmuszono 
do. pracy. Trzeba najpierw pozwolić im 
odzyskać siły, a wtedy sami z radością 
wezmą się do pracy. 

< Polski działacz społeczny, Lednicki, 
zwraca uwagę na to, że w wielu wypad- 
kach urzędnicy powiatowi i duchowieństwo 
skłaniali ludność do. ucieczki i sami dali 
pierwszy przykład. Rząd mógłby w tym 
kierunku wiele zdziałać, gdyby zmusił du- 
chownych i urzędników do pozostania na 
swych miejscach. 

W oryginale nie wymieniono, o ja- 
kiem duchowieństwie mówił p. Lednicki; 
zapewne tylko o prawosławnem. 


-Z Rosji 
KOPENHAGA. Podług „Ruskoje Sło- 
wos wyraził się prezes dumy Rodzianko, że 


;tych, którzy mówią o pokoju częściowym, 
„należy uważać za zdrajców. 


Rodzianko pode 
twierdził, że car odroczył przyjęcie prezy- 


„djum dumy i bliskie zwołanie dumy jest nje- 


prawdopodobne. 


Soejal-demokraci a uchodźcy 


` PETERSBURG. Odbyło się tutaj ze- 


` sterjalną, 


branie socjalnych”demokratów i zastępców 
robotników, które ma na celu działanie prze: 
ciw zniżania płac uchodźcom, Robotnicy 
starają się uzyskać dostęp do wszystkich 
organizacji dla uchodźców, aby organiza. 
cjami tymi kierować w swym interesie, 


2 Bułgarii. 


PETESBURG, 7 października, Według 
doniesienia Petersburskiej Ageneji Tele- 
graficznej z Sofji z dnia 5 października, 
wręczono odpowiedź rządu bułgarskiego 
na ultimatum rosyjskie, posłowi rosyj- 
skiemu o godzinie 2 min. 40 po południu. 
Ponieważ treść jest niezadawalającą, oznaj- 
mił poseł rosyjski bułgarskiemu prezesowi 
ministrów o. zerwaniu stosunków dyploma- 
tycznych. Ochronę interesów poddanych 
rosyjskich powierzono posłowi holender= 
skiemu. 

© BERLIN, 7 października. „Lokalan 
zeiger* donosi: Budapeszteńskie pisma 
wieczorne donoszą z Bofji z dnia 6-g0 pa 
ździernika: Ozłonkowie gabinetu odbyli u 
Radosławowa wielogodzinną naradę mini. 
poczem - Radosławow pojechał 
z generalissimusem Sawowem do króla na 
trzygodzinną naradę. Nastąpiły konferencja 
Radosławowa z posłami Niemiec, Austro- 
Węgiar i Turcji, | 

Gdy podczas fej konfereneji zjawił 
się w prezydjum poseł angielski, Radosła- 
wow nie mógł go przyjąć. 


Utworzenie nowego gabine= 

Tu greckiego. 

ROTERDAM. Z Aten donoszą pod 
dniem 6 października. 

Król prosił kilku dawniejszych preze« 
sów ministrów o współudział przy utwor 
rzeniu nowego gabinetu. 

Po konferencji uchwalono w zasadzie 
utworzyć gabinet koalicyjny pod przewo- 
dnictwem dawniejszego prezesa ministrów 
i gubernatora krety Znaimisa z wyklucze: 
niem Venizelosa. 


Wenizelos w Salomikach. 
BAZYLEA, Jak „Baseler Nachrichten* 
donoszą, Opuścił Venizelos Ateny i udał 
się do Salonik (Solunia). 


Przesilenie greckie a ekspe» 
dycja do Serbii. 
KOPENHAGA. Prasa francuską us 
waża, iż położenie polityczne wskutek u= 
stąpienia Venizelosa jest bardzo poważne, 
lecz spodziewa się, że przesilenie w greca 
kim ministerjum nie będzie dotyczyć ekx- 
spedycji do Serbji, twierdzi ona, że iądos 
wanie nastąpiło za zgodą króla i rządu. 


2 Galipoli. 


KONSTANTYNOPOL. Donoszą, że 
na półwyspie Galipoli, cały obóz nieprzy= 
jaciela, który zawierał jedną do _ półtorej 
dywizji, już znikł. 


Wojska francuskie w Salo. 
mikach 


ROTERDAM. Poseł francuski w A- 
tenach wita lądująace w Salonikach wojsko 
francuskie, jako „Korpus pomocniczy dla 
Serbji*. Daje wyraz nadziei, ze zachowa- 
nie się ich w zaprzyjażnionym kraju, przez 
który przechodzić będą, aby-połączyli się z 
walecznym sprzymierzeńcem, Serbją, pozos 
stawi jak najlepsze wrażenie. 


Wstrzymanie lądowania w 
Salonikach. D 

CHIASSO., „Corriere della Sera" do- 

nosi z Aten pod dniem 6 października ra- 

no: Rozpoczęte wylądowanie wojsk czwór: 

porozumienia w Salonikach wstrzymano aż 


"do wyjaśnienia się położenia, 


Ulłimałurmm Angi i Włoch, 

RZYM. (Agencja Stefani. Posłowie 
Asglji i Włoch wręczyli rządowi bułgar- 
skiemmu notę, w której przyłączają się do 
więczonego przez pos'ów Francji i Rosji 
ultimatum. Zażądali swych paszportów. 

" Termin zwołania Sobrania, 

FRANKFURT. Podług doniesienia 
„Az Est“ z Sofji, rada bułgarskich mini- 
strów zajmuje się sprawą zwołania Sobra- 
mia na 15 października, 

Nieuzasadnicne nadzieje 

l angielskie, 

HAGA, 6 października „Nieuwe Rot- 
terdamsche Courant“ donosi z Londy- 
nu: Współpracownik „Timesa“ omawia 
możliwość wyprawy sprzymierzonych 

- przeciw Bułgarji. Sądzi on, iż pierwsza 
część rozegra się napewno na morzu. 
Wskutek położenia geograficznego, wy- 
stawioną jest Bułgarja na natarcia, 
zwłaszcza od morza. Tak Egejskie jak 
t morze Czarne opanują mocarstwa 
czwórporozumienia. Jakkolwiek silną by- 
łaby Bułgarja na lądzie, to jej potęga 
morska nie wchodzi w rachubę. Bul- 
garja nie będzie w stanie przeszkodzić 
"w wysadzeniu wojsk, jeżeli to będzie 
uznane za konieczne. - : 

(Silne podkreślenie niższości buł- 
garskiej względem ewentualnych zamia- 
rów napadu entente, wygląda, po niepo- 
wodzeniu sprzymierzonych na półwy- 
spie Gallipoli, jako szyderstwo angiel- 
skie. Jesteśmy przekonani, że Bułgarja 
przygotuje Anglikóm na swym wybrze- 
żu, gdyby im się miało udać usadowie- 

. nie pod osłoną artylerji okrętowej, taki 
sam masowy grób, jak to zrobili Turcy 
na Gallipoli. © Przyp. Red.), | 


Straty angielskie. 

ROTERDAM. Wczorajsza lista strat 
wylicza 106 oficerów i 2936 żołnierzy. Po- 
między zmarłymi znajduje się poseł lord 
Stuart i generał majorowić Capper i Wing; 
generał brygady Dod jest ranny, 

„Times* donosi oprócz tego o śmier- 
ci 47 oficerów, których jeszcze niema w 
urządowej liście strat. 

LONDYN. Ostatnia lista strat angiel- 
"skich wykazuje 92 oficerów i 1749 żotnie- 
rzy. z 
„Daily Mail" zauważa, že lista ta, da= 
fowana z 27. wrześnis, nie zawiera strat 
Z ostatnich walk na froncie zachodnim. Po- 
między rannymi znajduja się również gene» 
rał brygady Bhriekland, który podobno za” 
chorował po zatruciu gazem, 

„Daily Expresa“ dowiaduje się, że i ge- 

nerał major Wing poległ we Francji, 
owy szef sztabu angiels 
skiego, 


ROTERDAM. Sir Arehibald Hurray 
mianowany został szefem wielkiego sztabu 
‘generalnego państwa angielskiego w kwa- 
terze głównej w Londynie, 


Bdjazd B-ra Dumby. 


AMSTERDAM. Reuter donosi z Nowe- 
go Jorku: Dotychczasowy ambasador austr- 
jackó-węgierski dr. Dumba odjechał do Ro- 
terdamu. 

Protest rządu miemieckiego. 

BERLIN. Rząd niemiecki zaprotesto- 
wał w Atenach przeciwko pozwoleniu na 
wylądowanie sił nieprzyjacielskich, któreby 
sprzeciwiało się prokłamowanej przez Gre- 
cję na początku wojny neutralności, Od- 
powiedzi rządu greckiego na przedstawie- 
nia niemieckie jeszcze niema, 

Pretest ambasady niemie= 

e ckiej. 

AMSTERDAM. Wydział neutralności: 
w izbie reprezentantów Stanów Zjednoczo- 
nych zajmował się zażaleniem przeciw wy- 
wiezieniu sześciu łodzi motorowych każda 
po 40 stóp długości, do Anglii. 

Protest założyła ambasada niemiecka. 
Wydział doszedł do wniosku, że rząd ame- 
rykański nie ma powodu występować prze- 
ciw wywiezieniu tych łodzi, ponieważ nic 
nie przemawia za tem, że są one przezna» 
czone dla celów wojennych. 


Niemieckie łodzie podwodne 
w wybrzeża bulgarskicgo. 


,  „Birżewyja Wiedomosti* dowiadują 
się z Aten przez Sztokholm, że do Warny 
przybyły cztery niemieckie łodzie podwodne 
dla obrony Warny od ataku floty i wylą- 
dowania wojsk rosyjskich, 


Za usiłowanie wzniecenia 
| rozruchów 

f GENEWA, 6. października. Wedłue 
doniesienia „Progrós de Lyon" z. Darazzo, 
"kazał stracić Essad Pasza 39 mieszkańców 
tamtejszych, którym udowodniono, iż, jako 
agenci Austro-Węgier, usiłowali wzniecić 
rozruchy. i 


e CE 


| wiatowem wydziale 


-rek za sobą. 
nia nastąpi odpowiednia kara na wolności. 


a AZETA. ŁODZKA 


Rozporządzenie policyjne. 


Na moćy rozporządzenia głównodo- 
wodzącego na wschodzie z dnia 22 marca 
1916 r. o policyjnej władzy powiatowych 
urzędów policyjnych („Dziennik rozporzą- 
dzeń', str. 23) rozporządzam dla miasta 
Łodzi i powiatu łódzkiego, iako też dla 
części powiatu łaskiego podlegającej nie- 
mieckiej administracji, co następuje: 


$.1. 

Wszystkie na ulicy widoczne napisy, 
a szczegóinie napisy składów, warsztatów 
i innych lokali, napisy szkół prywatnych, 
adwokatów, lekarzy, dentystów, felczerów i 
akuszerek muszą być w niemieckim i pol- 
skim języku pisane. Obok tych dwóch ję- 
zyków jest także żargon dozwolony. 


$ 2. 
Napisy $ 1. muszą być w obydwu 
językach równowielkie i wyraźne, jako też 
bezbłędnie napisane. | l 
$8. 
Umieszczenie napisów w innych ję- 
zykach, a szczególnie w rosyjskim jest za- 
kazane. 
$ 4. 
Odstąpienie od tych przepisów $ 1, 
2, 8 wymaga szczególnego piśtmiennego 
pozwolenia prezydjum policyjnego. 


$ 5. 

Do usunięcia pozostałych, wbrew prze- 
pisowi napisów, szczególnie rosyjskich 
jest wyznaczony termiu do 31-go grudnia 
1915 r. 

$ 6. 


Przeciwdziałania temu przepisowi zo” 
staną karane do 5,000 rb., lub więzieniem 
albo aresztem do 6- miesięcy. Za karę 
pieniężną ręczy obok właściciela składu 
także właściciel domu. Pominąwszy kary 
może na. drodze policyjnego przymusu 
wbrew przepisowi napis na koszt obowią- 
zanego być usunięty lub zmieniony. 

Łódź, d. 20 sierpnia 1915 r. 

Cesarsko Niemiecki - | 

`- Prezydent Policji v. Oppen. 


—- Rozporządzenie policyjne, 


fa moch rozporządzenia  Haczeltego 
Wodza: na wschodzie z dnia 22 marca 1015 
r. doigczącego wiadzy policji powiatowych 
w obrębie części Polski zarządowi niemie- 
ckiemn podłegajączch wydaję niuieiszom dla 
bodzi, powiatu łódzkiego, i pod zarządem 
niemieckim pozostającej części powiatu las- 
kiego, następujące rozporządzenie policnine: 
> Par. l. 
Kupno i sprzedaż niżej 3 iygodniowych 
cieląt rodzaju męskiego lnb żeńskiego w ce- 
In zabicia, zakazuje się. 
| ; Pgr. 2: 
Wykroczenia przeciwko niniejszemu za- 
kazowi będę karał grzgwną, aż do: 50CO rb. 
lab więzieniem albo aresrtem aż do 6 mie- 
sięcj. Bezprawnie sprzedane Inb zabite. zwie- 
rzęta zosianą drogą areszin bez wynagrodze- 


nia zabrane. . 
- Pgr. 3. . 
fliniejaze rozporządzenie wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia. 
Kkódź, dnia 26 sierpnia 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent. Policji 
von Oppen. 


„ Obwieszczenie. 


fastępujące rozporządzenie poli jne z 
d. 26 sierpnia 1915 r. dotriczące zabicia cie- 
ląt obowiązuje z dniem dzisiejszym i dla po- 
wiatn. brzezińekiego. : 
Łódź. dnia 5 pażdziernika 1015 r. 
Cesarsko Tiemiecki Prezydent Bolicji 
von Oppen. 


Obwieszczenie, 


|. Wszyscy właściciele przedsiębiorstw, 
ich zastępcy, jako też handlarze i utrzytmiue 
jący składy w Łodzi i powiatach ' łódzkim, 
brzezińskim i łaskim o ile ostatni zarządo- 
wi niemieckiemu podlega, winni są swoje 
zapasy 
sukna do drapania (Kratzentuche) 
aż do 15-go października 1915 r. w po- 
i gospodatczym (Kreis- 
wyrischaftsansschuss) przy ulicy Benedyk= 
ta nr. 2 dokładnie podać. > 
„ Zaniechanie lub nie dokładńe podanie, 
pociąga Karę pieniężną aż do tysiąca ma- 
W razie niemożności place- 


Łódź, dnia 6-g0 października 1915 r. 
Gesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
von Oppen EAE 


| 
| 


— A 


Gbwieszczenie 


Czas pracy w przedsiębiorstwaci był dołychczas w 
ten sposób Aa, iż w TRZECH dniach w godna po 
10_ godzin dziennie pracować było wcino. Z powo papi asd 
nej pory roku, jestem w zasadzie z tem „zgodny, iż = 4 Aea 
że w PIĘCIU dniach tygodniowo, jednakowoż po Loap 
dziennie pracować będzie wolno. Dni do pracy. przemian, A 
ne muszą pomiędzy pon edzłalkiem apiątkiem być rozło pi ch 

Wszyscy ci fabrykanci, którzy z tej zmiany w mara 
roboczych chcą skorzystać, winni są o tem lea dkawe) mi 
działowi gospedarczemn (Krełswirtscia fisausschu5s) Benedykt 


2 piśmiennie natychmiast donieść. | 
Łódź, dnia 6 października 1915. i 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji. 
von Oppen. 


Obwieszczenie. 

Wszystkie osoby, które dla zaopatrzenia Się 

w paszporty przymusowe dotychczas n'e. zostały 

fotografowane, wzywa się do zdjęcia od poniedzial- 

ku, dnia 4-go do niedzřeli dnia 10 października 

(włącznie) ną uł. Ewangielickiej 10 lub na Pań- 
skiej 8. —: 

Łódź, dnia 2 października 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
von Oppen. 


Obwieszczenie. 


Podług mego obwieszczenia z dnia 11 czerw- 
ca roku bieżącego winne wszystkie zapasy wełny 
surowej, wełny sztucznej e. t. c. być zameldowane. 
Przez późniejsze badanie stwierdzono, że niektórzy 


właściciele myśleli, iż przędzy wełnianej nie potrze- 


ba podawać. i : 
> Zwracam na to uwagę, iż wszelkie gatunki 


surowej i kolorowej przędzy jak: kamgarowej, sze-. 


wiotowej, weitowej i mocherowej, podane być mu- 
szą. Wykazy zapasów winne aż do 12-go paździer- 
nika 1915 roku do powiatowego wydziału gospodar- 
czego (Kreiswirtschaftsansschuss) przy ulicy Bene- 
dykte Nr. 2-być doręczone. Naumyślnie nie podane 
zapasy podlegają konfiskacie, oprócz tego może być 

kara pieniężna aż do 1000 marek nałożoną. 

Łódź, dnia 6-go października 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 

von Opper. 


Ogłoszenie, 


Delegacja Budowiana przy Magistracie zawiada- 
mia, że zaprowadzone zostanie oświetlenie elektryczne 
w następujących miejscach: j 

1.) w Prosektorjum przy ul. Zagajnikowej, 

2.) w byłym Magistracie Nowy Rynek, 

3.) w byłej Szkole: Rzemieślniczej Nowy. Rynek, 
4.) w Więzieniu: Nowo Targowa, i : 
5.) w Wiezieniu przy uł. Milsza. 


biurze Wydziału Budowlanego za opłata według ta- 
Zyczący przyjąć udział w konkurencji żechcą 
składać oferty w zapieczętowanych kozettech do Wy- 


Projekty i kosztorysy (ślepe) są do nabycia w- 


działu Budowlanego do wtorku dn. 12 Października. 


1915 r. do 12 gadz, w południe. 

52.3 Łódź; dn. 5 Października 1915 r. 

- Magistrat 
Schoppen. 


- Ogłoszenie, 
Podaje się do ogólaej wiadomości że w ofer- 


tach nadsyłanych do Wydziału Budowlanego przy Ma- 
rodzaju lub na wy- 


gistracie, na dostawe: wszelkiego 
konanie robót budowlanych i.innych, ceny. winne być 
podawane w rublach i kopiejkach; to samo tyczy się 
wystawiorych. za wykonane roboty lub 


Łódź, dn, 6 Października 1915 r. _ 
Magistrat 
Schoppen. 


rachunków 
dostawę. 


Kalendarzyk. 
DZIŚ. + Pelagji Bir. : 
JUTRO: Dyonizego 
Wschód słońca o godz. 6 m. 09. 
Zachód „ „ „ 5, 2%. 
TEATR POLSKI, Jutro o godz, 7-8]. wie- 
czorem „Leci liście z drzew... Rok i863=. * 


WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza”- ot- 
warta codziennie od g. 5—83, w niedziele i Świę- 
ta od g. 10—1, 


WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew. Oświa- 
ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w niea 
dzielę i święta od 1-ej—i-ej. 


EŃ 


Kronika mieiowa 1 sadza 


. Listy dla Brezydjum policji, 

(0) Na parterze budynku magistratu wy» 
wieszono skrzynkę do listów zaadresowanych 
do prezydjam policji, | 

Otwarcie starego więziemiaa 

„, (0) Od kilku dni znów otworzono wig- 

zienie przy ul. Targowej pod Nr, 14, które 

6d czasu wybuchu wojny były zamienione 

na oddział dla obłąkanych w „Kochanów- 
ce". 

Postawiono tam straż wojsk 
wieszono szyld z napisem:. 
sohaft, Targowastrasse 14). 

Gókudewanie. spalonej fabryki. 

(h) W tych dniach przystąpiono do 
odbudowania części spalonej fabryki 
firmy Maksa Rozenblata, mieszczącej 
się przy ulicy Średniej nr. 65, 

żę Konfiskata miar i wag. 

() Komisja kontróli wag skonfisko- 
wała onegdaj u handlarzy na Zielonym 
Rynku niestemplowane miary i wagi. 

Nzmocnienie patroli selicyjnych, 

> "QQ Wobec wzmagających się teraz 
po nocach kradzieży w szlepach 1 mie- 
szkaniach, przeważnie w rejonach 4-15 


owąi wy. 
(Zivił- Gefangen- 


ucząstków, policja wzmocniła w spomnia-. 


nych dzielnicach nocne. patrole, 


ne NANO PA R A M 


„miasta, 


funkcje: pp. J. Balski, 


daty 


Nr. 265. 


Taanon aa mh. 


9 zbieraniu się na ulicach, 
U) Wobee tego, iż w różnych e 
ściach uł. Piotrkowskiej zbiera się terar 
bardzo ezęsto wiele sób, jak wymie. 
niseze pieniędzy, i tp. tamując w ten 
sposób ruch nx trotuarach i ulicy, trzeci 
uczast:k policji polecił zwrócić ścisłą batza 
ność ne to i przeciwko zaniedbującym po- 
leeono sporządzać protokoły. 
W ubiegłą środę sporządzono już kila 
ka protokołów. 
Bowy plac do zrzucania odpadków, 
(h) Plaç próżny przy ulicy Wierze. 
bowej, gdzie były doły po wybranym: 
piasku, policja przeznaczyła na miejsce 
o zrzucania odpadków. l 
Na placu widnieje napis w jezykach 
niemieckim i polskim „miejsce do zrzus 
cania odpadków”, po zrzuceniu odpad: 
ków doły winny być zalane wapnem 
niegaszonem. | 
Zakar ulicznego handlu, 
(i) Policja B ueząstku srogo zakazała 
handlu uliczuego wokoło placa ' Giucburgą 
(róg Brzezińskiej i Łagiewnickiej), W ciagu. 
onegdajszego dnia sporządzono wiele protos 
kułów za nie spełnienie tego zakazu. -- 
Loż dzikich gęsi, 
(a) Wczoraj wieczorem ponad Ło» 
dzią ciągnęły liczne stada dzikich gęsi, 
lecąc w kierunku południowym. Jest. 
to zapowiedzią zbliżającej się zimy. 
i Spekulacja naftą, 
(a) W dniach ostainich handlarze. 
naftą zorganizowali cichy syndykat i 
rozpoczęli spekulację przy sprzedaży 
nafty. | 
W wielu miejscach wyśrubowane 


ceny nafty powyższej rubla za kwartę, 


obec powyższego Wydział zapro- 
wiantowania powinien przyspieszyć 
sprzedaż nafty, zakupionej w Niemczech. 
- Koutiskata skóry, 
() Na szosie Pabj:nickiej policja gae 
trzymała kupca Klejnmaua, który cheiał wy- 
wieść większy transport skóry z naszego 


Towar skoufiskowtno i przeciwko Ki 
sparządzono protokół. i 
Skasowania schodów drewnianych, 
(l) W ostatnich dniach przeprawa« 
dziła Komisja techniczna budowlana, skła: 
dająca się z inżynierów, Szereg rewizji w 
różnych domach miasta, rozporządziwszy 
przytom usunięcie w ciągu miesiąca scho- 
dów drewnianych, znajdujących się w tych : 
domach i wzamian takowych, urządzenia 
żelaznych. - | 
` Ciągnienie foterji dobroczynneja 
(l) Wczoraj, o godz. 3-ej po połud<- 
niu w lokalu kuchni b łatnej (Długa 93). 
odbyło się ciągnienie loterji na rzecz kis 
chui urządzonej przez zarząd, na  którem 
byli, stosownie, do pozwolenia władz, obe- 
cni zarząd oraz zaproszeni specjalnie: p. 
J. Balski, zarządzający firmy Fraget (Piofr- 
kowska 69) oraz z prasy pp. Henryk Cy+. 
merman i Leon Hammer. 
Przy obu ustawionych urnach pełnili 
S. Kon, Sztejnbok,. 
w Rozenberg, Płockier i p-na E. Zarzew» 
ska. o * 


ay 
Cip’ 


Ostatnia ciągnęła 3 losy szczęścia, na 
które wyszło: / . | 

Nr. 403 (stołowe nakrycie 1-e a 
ne: 30 sztuk firmy „Fraget*) wygrał p. $. 
Kloc, Andrzeja 43. e, 
Nr. 60, 2-e.wygrane (2 wazony i zar- 
dynerja firmy „Fraget*) wygrał R. Remet, 
Andrzeja 39 i a 
„ Nr. 478, 3-e wygrane (garnitur do pie 
sania z bronzu 5 sztuk, również „Fraget* 
wygrał M. Kryszek, Andrzeja 51, © © 
„ Tym razem fortuna dopisała wyłącz. 
nie mieszkańcom ul. Andrzeja. 


Ze Stowarzyszenia Handlowców Pol: 
i skich, Nawrot 13. 


W poczet członków Stowarzyszenia 
przyjęto: na członków rzeczywistych 8-ch,: 
a na członków współdziałających 2-ch kan- 
dydatów. | | 
Na miejsce ustępującego z Zarządu, 
z powodu wyjazdu z Łodzi, p. W. Ja- 
strzębskiego — powołano zastępcę p. Ja- 
na Macińskiego, na miejsce zaś ko zystde 


ącego z urlopu członka Zarządu p. Gosz- 


czyńskiego — powołano p. 
skiego. 

Następnie obsadzono wakujące man- 
„przewodniczących w wydziałach i 
Sekcejach Stowarzyszenia, a mianowicie: 
Przewodnictwo w sekcji Pomocy lekarskiej 
i w kasie wsparć i zapomóg- „objął p. E, 
Jezierski; przewodniczący w wydziale 


S. Jaroszyń- 


czkolnym i w wydziale budowy własnego 
domt — jest p. Fr, Waszkiewicz; w kasie 
wdów i sierot (sekcja w organiżacji) przę- 
wodniczy. p. St; Miszewzki; wydział do- 
chodów nie stałych: objął p. Je Maciński, 

Delegatem z ramienia Zarządu de 


drużyny spiewaczej jest p. B. Kotkowskić 


Nr. 26b. 

| O 
Łe spółki robotniczej „„Związkowiec,!! 

(1) Zarsąd spółki (Piotrkowska 275) o= 
świera w nadchodzący poniedziałek filję przy 
al. Konstantynowskiej pod „Nr. 47, 

Zarsąd spółki otrzymał obecnie mąkę 
i sprzedaje swym uzłonkom font mąki żyt» 
siej po 12 kop., pszennej — 18 kop. Funt 
qhleba — 9 kop. oraz inne artykuły spo» 
iy reig o 20—30 proc. taniaj, 

Z tawich kąpieli ludowych. 

s) Ponieważ urządzenie tanich kąpieli 
Judowych Stow. techników w zakładzie ką- 
pielowym Beutlera przy ul. Widzewskiej, róg 
Głównej, nie cieszy się należytą frekwencją, 
przeto postanowiono część pryszhiców usu= 
uąć w inny punkt. 

Urządzenia te pozwalają na gykąpanie 
8 tysięcy osób w ciągu 10 godzin, 'tymczac 
sem raz jedyny w tygodniu kąpie się prze” 
ciętnie zaledwie 240 osób. Ponieważ w ten 


sposób zarząd tanich kąpieli dopłaca około. 


10 kop. do każdej kąpieli, przeto przyjęto 
oferte zakładu kąpielowego p. Wolfa przy 
ul. Kruczej, który podejmuje się wzamian za 
Instalację urządzenia dostarczać kąpieli w 
cenie 3 kop. od osoby i postanowiono prze- 
nieść tamże połowę pryszniców, Zarząd Stow. 
techników jednakże dodawać bądzie do kąpieli 
bezpłatnie mydło, 

Zarząd kąpieli zamierza również otwe- 
rzyć kąpiele w okolicy ul, Zarzewskiej, jako naj 
więcej załudnionej przez klasą robotniczą, 


Z Tow. „„iłatzbija, 


(D) Na ostatniem posiedzeniu zarządu . 


młodociarego towarzystwa postanowiono O= 
tworzyć dla nauki języka hebrajskiego jesz- 
cze 2 grupy początkowa dla panien, oraz 
jedną grupę bezpłatną dla uczniów. 

Do otwartych już grup są przyjmowa- 
ne jeszcze uczennice i nozniowie ze Średniem 
wykształceniem. Zapisy odbywają się 00- 
dziennie w lokalu towarzystwa (Piotrkowska 
84) od godziny 5-ej po południu. 

Biwarsie nowej taniej herbaciarni 
robotniczej. 

Przy ul. Suwalskiej pod Nr. 1 na rogu 
u). Staro-Zarzewskiej otwarta wezoraj zosta» 
ła nowa tania herbaciarnia robotniczą komi- 
sji międzyzwiązkowej, 

Oprócz tego centralny zarząd tanich 
herbaciarni robotniczych w tych dniach o- 
twiera następująca nowe herbaciarnie: 7, przy 
ul. Przędzalnianej pod Nr. 31,-8. przy ul. 
Średniej Nr, 86 róg Magistrackiej i 9. przy 
nl; Aleksandrowskiej pod Nr. 59. - 

0. g Komitetu Tanich Kuchen. 

Nowozorganizowany Komitet Tanich 
Kuchen przy Delegacji Niesienia Pomoty 
Biednym, rozesłał już kwestjonarjusze do 
wszystkich istniejących w Łodzi Tanich 
Ku:hen. 

Kuchnie, które 5 powodów niezależ” 
nych od Komitetu, zawiadomień nie otrzy- 
mały, mogą w ciągu tygodnia zgłosić się 
do Delegacji Nies. Pom, Biednym, celem 

zasiągnięcia informacji. 
Rewizja w zakładach fryzjerskich. 

() W ubiegłą środę przeprowadziło 
kilku członków izby dezynfekcyjnej w re- 
jonie Szajblerowskiego Rynku szereg rewi- 
zji w zakładach fryzjerakich, sporządziw= 
Bzy przytem prótokoły w kilku z nich 
za eTa RARIS prapicaw hygienicz- 
AA 

Urodzaj na zagonkach. 

(h) Jak wiadomo wszystkie place 
pod miastem oddano biednym mieszkań- 
com na zagonki. 

Okazuje się, iż kartofle wydały ob- 


fity plon, ale niestety psują się szybko. - 


Wobec tego ludność spieszy ze 
sprzedażą takowych, sprzedając je pó 
55 kop. za ćwierć korca, aby nabyć po- 
trzebne inne artykuły żywnościowe na 
zimę, które nie ulegają tak zepsuciu. 
„Fajny agemt, 

[6)) W ubiegłą środę zatrzymywał na ul. 
Wachodniej elegancko ubrany. młody jego- 
mośŚć przechodniów i przedstawiwszy się jako 
tajny agent policji rewidował ich, 

Dopiero jakiś L. Wejnsztok, któremu 
zginął przy rewizji portfel Z większą sumą 
pieniędzy, zameldował o tem niezwłocznie 
policji, która „ajenta* zaaresztowała i odu 
stawiła do 5 ncząstku policji, 

ywy mieboszczyka 


(h) Przed kilkoma tygodniami z- 


Wasłowic, gub. lubelskiej, przybył do 
Łodzi niejaki 5. w odwiedziny do sprze- 
dawcy gazet S. Hubermana. 

H. w rozmowiezS, oznajmił ostat- 
niemu, iż rodzice jego, zamieszkali w 
Wasłowicach zmarli. Huberman . usły- 
szawszy z ust 5. tę przykrą nowinę 
bardzo był zmartwiony i według rytua- 
łu żydowskiego rozdarł część kamizelki 
i począł odsiadywać pokutę, która trwa- 
4a 7 dni. 

Po upływie czasu ódsiadywania: po- 
katy H. począł likwidować interesy w 
mieście, aby zebrać trochę. grósza na 
podróż do „Wasłowic, a to w celu ode- 
brania części spadku, przypadającego 
mau po rodzicach. | 


"Stauratorów nie może być mowy i tylko w 


dezionych przy zwiokach, 


"w domu Weinbergiera zauważali systema- 


-Na wszczęty przez złoczyńcę alarm nade 


Rodzice bowiem - posiadali domek 
Wasłowicach. Si 
Onegdaj rano, gdy H. był już go- 


w 
tów zupełnie do podróży, 
mieszkania się otworzyły i w progu u~’ 
kazał się jego ojciec żywy i zdrów. 
ożna sobie wyobrazić zdziwienie 
H. Jednocześnie ogarnęła go rozpacz, 
gdyż zlikwidował już swój interes, no i 
nie otrzymał spadku. - z 
iewiadomo, czy był to żart, czy 
też zła wola. e 
ze. Stow. praestauratorów. 
(a) W dniu wczorajszym w. lokalu 
przy ul. Milsza pod nr. 46, pod przewod- 
nictwem prezesa zarządu F. Sznajdra od- 
było się nadzwyczajne ogólne zebranie 
Stow. wł. Jestauracji III rzędu m, Łodzi. 
adi i przyjęto sprawozdanie ką- 
s 


Cza czas istnienia Stow. od dnia 1 
lutego 1914 r. do 1 września 1915 r. wpły= 
nęło 1105 rb. 47 kop., wydatkowano 1050 
e 80 kop., pozostało w kasie 54 rb. 80 

op. 

Stow. liczy 140 członków, na zebra» 


Na prośbę Stow. 0 Poźwalsniś Zae 
-kupna spirytusu. z monopolu rządowego 
prezydjum policji nadesłeło odpowiedź, iż 
o: ogólnem pozwoleriu dla w szystkich re- 


pojedynczych wypadkach, dla: niezbędnej 
potrzeby, na osobistą prośbę restauratora, 
zasługującego na zaufanie, móże być wy- 
dane osobiste pozwolenie. 

Postanowiono wystosować podanie do 
władz z prośbą o pozwolenie wyszynku 
w restauracjach wszelkich napojów gorg 
eych i wysłanie delegacji w tei sprawie. 

Ponieważ na sprzedaż wyrobów ťa- 
bacznych obecnie należy posiadać. specjal- 
ne pozwolenie i patenty za opłatą 20 ma- 
rek, przeto poleeono zarządowi wystarać 
się o takowe dla wszystkich ezłonków. 

Na wydatki bieżące uchwalono samo- 
opodatkowanie się członków w wysokości 
25 kop, miesięcznie, Jednemu z członków 
przyznano pożyczkę bezterminową w wy- 
sokości 30 rb, aby umożliwić mu- zapła- 
cenia patentu dla otworzenia interesów. 

Otrzymano pozwolenie władzy na u- 
rządzenie miesięcznych zebrań każdego 
pierwszego, 


Zńałezienie zwłok kobiety. 


(D W ubiegłą środę zrana znalezio- 
no zwłoki kobiety. Z dokumentów zna- 
okazało się, 
iż nazywa się ona Zofja Marszuniak z 
Chojen. 

Przyczyną zgonu był przypuszczal- 
nie atak serca. 

Ujęcis szajki złodziejskiej. 

(a) Policja II cyrkułu dokonała na 
Żubardziu obławę w norach złodziej- 
skich, przyczem ujęto szajkę złodziejską,. 
zdawna poszukiwaną, a mianowicie: An- 
toniego Walerczaka, Władysława Korzew- 
skiego, Józefa Pasternaka i Stefana 
Chojnackiego. 


> Napad banuycki, 8 

(1) Onegdaj wieczorem napadło na szo- 

Bie z Zgierza do Strykowa 4-ch bandytów na 

wóz z kupeami warazewskimi, którym ban- 

dyci rozkażali opuścić wóz i zrewidowawszy 

wszystkich zabrano im ogółem przeszło 10 

tysięcy mk. Kupcowi A. Walensztejuowi gz- 

brano 3000 mare; Aronowi Blochowi2000 i 
Welwiowi Bornsztejnowi 1500 mk. 

Potem bandyci wyprzęgli konie i nie 

mi uciskii, 

Dotychczas bandytów nie zdołano ująć, 


im flagranti. 


(b) od pewnego czasu właściciele 
szlerów na Nowym Mieście w Pabjanicach 


tyczną kradzież. 

Na razie podejrzewano - współpraco- 
ników tych sklepów, 

„Dopiero przed tygodniem jeden z wła- 
ścieieli cukierni, znajdującej się w domu 
powyższym, Krotoszyński wraz ze swym 
sawsgrem pozostał na noc w sklepie w na» 
dzieji ujęcia złodzieja. 

Wybrał on dzień taki, gdy sklepowej 
jego, na którą miał podejrzenie, nie było 
w Pabianicach, 

Po zamknięciu cukierni o godz. Il-aj 
K. usłyszał, iż ktoś otwiera kluczem tylne 
drzwi. 

Amator cudzej własności wszedłszy 
do cukierni zamknął drzwi tymże kluczem 
za sobą, oraz spuścił żaluzię. 

Po zapalenin światła złoczyńca wziął 
się do operacji. K. wraz ze swym szwa- 
grem wyskoczywszy . z ukrycia ujeli zło» 
czyńcę, który ku ich wielkiemu ździwieniu 
okazał się synem własciciela domu, 

Wtedy pomy słowy syt kamienicznik=, 
nie sobie z tego zajścia nie robiąc, wszeząć 
alarm i poezął krzyczeć, iż go cheą zabić. 


nagle drzwi. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Kronika SOGI. 


„niu przyjęto w poczet członków 6 restat- - 
 1atorów, 


-wizji osobistej u złoczyńcy. | 


biegł na policyjny, który dokonał re” 


- Wynikiem rewizji było znalezienie 
u ptaszka całego peku wytrychów, oraz 
kluczy, które pasowały do. wszystkich 
drzwi całego domu. 

Wajnbergier przyznał się, iż okradł 

sklepy Lipszyca, Doktorczyka,. Beera, 

Ptaszka osadzono. pod kluezem. 
ENESEL PEZET 


Cesarako-niemiecki 
pod: przewodnictwem D-ra Fige rozważał 
w dniu wczorajszym następujące sprawy: 


Q usiłowanie napadu zbrojnego. 


W pierwszej sprawie stawał 21-letni 
Oskar Kończak m. Łodzi, oskarżony 0 to, 
iż w miesiącu maju r. b. wraz z innymi 
na Sledztwie niewykrytymi osobnikami u- 
zbrojony w rewolwer chciał dokonać na- 
padu na szosie Brzezińskiej na przejeżdża- 
jących, lecz z przyczyn od niego nieza- 
leżnych napadu jednak tego nie dokonał. 

Sąd sprawę odroczył dla dopełnienia 
śledztwa. 


Sad A TORR 


O pobicie. 


W drugiej i ostatniej sprawie 50-let. 
Wentland ojciec, oraz 14-letni syn jego 
Albert, oskarżeni o to, iż w dniu {24 lipca 
r. b. we wsi Bratosiewice, uzbrojeni pałką 
napadli na 8-letnią Zofję Stójkowską, posą= 
dzając ją o kradzież marchwi z pola. 

Gdy na krzyk napadniętej przybiegła 
matka Antonina i stanęła w obronie córki; 
wtedy Wentland, junior ugodził matkę w 
brzuch. 

Ponieważ matka . była w stanie bło= 
gosławionym, nastąpiło poronienie. 

Do sprawy wezwano 20 świadków, 
oprócz tego eksperta, doktora Hage ze 
Zgierza. 

Badanie eksperta odbyło się przy 
drzwiach zamkniętych, poczem Sąd ogłosił 
wyrok, na zasadzie którego Henryk W. 
został dła braku dowodów uniewinniony, 
syn zaś, jako małoletni, oddany został pod 
dozór rodziców. (b) 


Wielka Kwatora Główna» 
7 października. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 
Odbywa się w dalszym ciągu 


ofenzywa francuska w Szampanii. Po 
silnym coraz więcej wzmagającym 
się aż do ostatecznej gwałtowności 
ogniu artyleryjskim, rozpoczęły się 
wczoraj z brzaskiem dnia natarcia. 
Na północnym zachodzie od Souain 
"rozbiło się 6 masowych natarć Fran- 
cuzów, z bardzo ciężkiemi stratami 
i ubytkiem w jeńcach 2 oficerów i 
180 szeregowców. 

Na zachodzie od drogi Somme- 
Py-Souain, zdołały przedrzeć się w 
jednym miejscu za naszą linję czo- 
łową w kierunku St. Marie części 
dwóch nowo-przybyłych dywizji, Wy- 
rzucono nieprzyjaciela natychmiast 
przypuszczonemi  przeciwnałarciami; 
w ręce nasze dostali się jako jeńcy 
12 ofiterów, 29 podoficerów, 550 
szeregowców, zdobyto dwa karabiny 
maszynowe, 

Na wschodzie od wymienionej 
drogi, nie zdołał osiągnąć nieprzyja- 
ciel masowemi natarciami, godnego 
wzmianki powodzenia. Toczy się bój 
w przeciwnatarciu o mały rów na 
wschodzie od zagrody Navarin, w któ- 
rym zdolał się utrzymać. Tylko pod 
i na północ od Tahure, udało się 
nieprzyjacielowi zdobyć przestrzeń 800 
metrów, po walce przechylającej się 
to na łą, to na tą stronę. Powstrzy- 
maro natarcie naszemi przeciwna- 
tarciami. Zupełnie rozbiły się usiło 
wania wroga, by przełamać stano- 
wiska na północy i północnym wscho- 
dzie od zagrody Beau-Sć-jour. Gdzie 
nieprzyjaciel zdołał wedrzeć się do 
rowów naszych, tam go wybito lub 
pojmano. Stanowisko pozostało cal- 
kowicie w naszym posiadaniu. Jako 
jeńców odprowadzono 3-ch oficerów, 


3. 


A REA >: szeregowców, odebrano wrogo- 
wi 3 karabiny maszynowe. 

Po silnym lecz bezowocnym na- 
tarciu w godzinach rannych na sta- 
nowisko w Brigqueterie, na północ- 
nym zachodzie od Ville sur Tourbe 
nastąpiły w ciągu dnia tylko słab- 
sze natarcia, które odparto lub sttu-, 
miono ogniem artyleryjskim w zas 
rodku. 

= Na północ od Arras, toczyły się 
tylko nieznaczne walki za pomocą 
granatów ręcznych, W kotlinie Ais: ne 
pod Sapigneul, nie powiódł się siab 
szy napad Francuzów na wysuniętą 
naprzód część okopu. 


Z widowni wschodniej. 


Grupa wojsk generała mare 
szałka polnego Hindenburga: 

Pod Dźwińskiem, wtargnęły woj: 
ska nasze do stanowisk nieprzyjze 
cielskich na szerokości 5 kilometrów. 
Na południu od jeziora Dryswjaty 
wyparto nieprzyjaciela. Zniszczono 
ogniem szarżującą rosyjską brygadę 
konnicy: Między jeziorem Bogińskim 
a okolicą Smorgonia powtórzyli Ro- 
sjanie obfite w straty usiłowania 
przebicia się, które rozbiły się bez 
wyjątku, po części w walce zblizką. 
Pojmano 11 oficerów, 1400 szere- 
gowców. 

Pod Raggasem koło zatoki Ry- 
skiej, nasze baterje lądowe uszko- 
dziły ciężko torpedowiec rosyjski, 

Grupa wojsk generała marszałka 
polnego księcia Leopolda bawarskie- 
go: Niema nie nowego. 

Grupa wojsk generała Linsinge-_ 
na: W walkach pod Czartoryskiem 
wyrzucono nieprzyjaciela z lasów na 
zachodzie od tej miejscowości. - 


Z. widowni bałkańskiej. 


Wojska niemieckie i austrjącko- 
węgierskie, przekroczyły w wielu 
miejscach Drinę, Sawę i Dunaj i u- 
sadowiły się na wschodnim brzegu 
Driny a na południowym Sawy i 
Dunaju. s 


Naczelne Dowództwo „Wojskowe 


Urzędowe sprawczdanie 
tureckie. ` 

KONSTANTYNOPOL, d. 6-go 
pażdziernika. 

Na froncie pod Dardanelami nie- 
ma nie znaczniejszego, próz silnego 
ognia obustronnego w poszczegól- 
nych miejscach, Trzy torpedowce 
nieprzyjacielskie zbliżyły się do uj-. 
ścia Kerewisdere i ostrzeliwały na- 
sze lewe skrzydło, 

Wskutek ognia baterji naszych 
na wybrzeżu azjatyckim, powstał na 
pokładzie jednego z torpedowców 
pożar, poczem oddaliły się okręty. 
Zresztą nic nowego. 


Sprawozdanie rosyjskiego 
sztabu generalnego. 


PETERSBURG, 6 październ. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 5 paździer= 


nika: 


Na froncie na zachód od Rygi nie 
było. potyczek. Na północ od Birzgaťř 
wojska nasze zajęły część niemieckich, 
rowów strzeleckich i lewy brzeg rzeki. 
Korum, która między Elisenhofi Tannen- 
feld wpada do Dźwiny. Walki na froncie 
jezior Meddum—Dryświaty—Miadzioł il 
Wiśniew trwają. Po gwałtownej walce 
na bagnety zajęliśmy wieś Nasilina na. 
południowy wschód od Kozian i wieś: 
Rusaki nad Miadziołką na północ od 
Postaw. Walka na bagnety pod wsią 
Rybichany w okolicy wsi Rusaki wypas 
dła na naszą korzyść. Zajęliśmy wieś. 

W okolicy nad Smorgoniami i na 
południe stąd, jako też nad dolnym 
Niemnem w okolicy wsi Dziełatyszki 
bezustanne utaręzki z nieprzyj jacielem, 
który bez skutku stara się przeć ne 
wschód. 

© Na południe od Prypeci wojska na: 
sze zajęły w okolicy „Kowel—Sarny przez 
środkowy Styr wsie Wólka, Hułuzia, 
Optowa, Wolczek i Miedwież. Nieprzy: 
jaciel cofnął się w nieporządku, 


Urzędowy komunikat Z widowni włoskiej. 


austrjacki. 
- WIEDEŃ, 7-go października: 
Z widowni rosyjskiej. 

Odparto kilka nataró rosyjskich 
na granicy besarabskiej i pod Krze- 
młeńcem na Wołyniu. Zresztą pa- 
nował spokój w Galicji wschodniej 
i nad Ikwą. 

Na północy od Dubna i nad Puti- 
łówką, zużywając dużo amunicji, 
pchnął nieprzyjaciel w wielu miejscach 
do nałarcia duże siły. Odparto go 
wszędzie z wielkiemi stratami, W po- 
szczególnych miejscach”doszło do za- 
ciętych walk ręcznych, a więc pod O- 

„łyką, gdzie przeciw Rosjanom wystą 
piła dywizja lincka ze zwykłą zimną 
krwią. Wzięto do niewoli około 800 
szeregowców i kilku oficerów. 

Na północnym wschodzie Kolek, 
po obu stronach toru kolejowego pro- 
wadzącego z Saren do Kowla, prze- 

` szedł nieprzyjaciel w roszczególnych 
miejscach na zachodni brzeg Styru. 

„ Wykonane przeciw natarcie przez siły 
austrjackie i niemieckie, posuwa się 

naprzód. 

Bataljony austrjacko-węgierskie 
wydarły Rosjanom zacięcie bronioną 
wieś Kulikowice nad Styrem, przy- 
czem pojmały 200 jeńców. Wojska 
niemieckie wyparły przeciwnika ze 
stanowisk pod Czartoryskiem. 

Na froncie o. i k. sił zbrojnych 
rad górną Szczarą, niema nic no- 
wego. 


południowo - zachodnim ograniczały 
się wczoraj do zwykłych walg dzia- 
łowych. Tylko na północną część 
płaskowzgórza Doberdo, usiłowały na- 
trzeć oddziały pułku włoskiego po- 
spolitego ruszenia. Przedsięwzięcie 
to rozbiło się zupełnie, Wojska na- 
„sze wypędziły nieprzyjaciela w nocy 
aż za pozycje forpoczt. 
Z widowni półudniowe-wschodniej. 
Austrjacko-węgierskie i niemiec- 
kie siły zbrojne, wywalczyły wczo= 
raj w wielu miejscach przeprawę 
przez linje Sawy i Dunaju, między 
ujściem Driny a Żelazną Bramą (Ei- 
sernes Tor). Odrzucono serbskie 
wojska czołowe. 


Zastęvca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, marszałek polny porucznik 


PS 


Tenir I muzyka, 


1. Koucert Symfoniczny. 
Otwarcie sezonu zimowego 1915 — 16 
nastąpiło dla b. O. S. ped dobrą gwiazdą 
— mieliśmy jeszcze raz miłą sposobność 
stwierdzenia faktu, że z dawniejszej, napręd= 
ce i niewybrednie dobieranej młodej druży- 
ny muzycznej, utworzyło się dziś ciało orga- 
nicznie zespolone i pod każiym względem 


Ł. ©. S. 


cówki kulturalnej. 


żynie Ł. O. S. czerpanie z repertuaru, który 
dotychezas był dla niej niedostępnym, — Wy- 


Kursy pedagogiczne wieczorowe 


dla freblanek, ochroniarek, 
braki swego wykształcenia. 
dyka, pedagogika, hygjena, 


nauczycielek początkowych oraz osób, pragnących . uzupełnić 
Język polski, h.storja, geografja, przyroda, literatura, meto- 
śpiewy, slojd, rysunki, Kurs niższy i wyższy. Można zapisy- 
wać się na wszystkie przedmioty lub na poszczególrie w szkole 


| Heleny Cholewickiej Mikolajewska 83 między 3—5-tą. 
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Rządowy ekspedytor Królewskich Pruskich Wolei 


SKALMIERZYCE ŁODŹ. 
Clenie, Inkasso, Komisje, Składy przy szynach kole- 
Reklamacja frachtów, jowych oraz magazy- 
Przyjmowanie ładunków. p rz e d st aw i c e! s ny tranzytowe. 


A. 


A 


DRS 


Składy i kantor Widzewska 119. 
Przyjmuje również zwózkę towarów do. i ze wszystkich stacji 
do Warszawy i z powrotem do Łodzi. Ceny umiarkowane, 


g 


kolejowych, jakołeż - 
— Obsługa akuratna. 


„ŚWIAT“ 


prenumerata i sprzedaż zeszytów oddzielnych 
po cenach redakcyjnych w księgarni - 


À. Straucha, Dzielna 16, 


Lóldka Staż Omiowa Orhotnitza 
> W Niedziele, dnia 40 Pażdziernika r, b. 
o godzinie 7 rano ćwiczenie I i [M od. 
działu przy domach rekwizytowych tych 
że oddziałów, s 


~ Komendant. 


Fedakier i wydawca żzm Grodek (m. p. Przejazz ci 


Czynności bojowe na froncie. 


odpowiadające powadze i znaczeniu swejpic-. 
W znacznie powiększo- 
nym składzie osobistym, co umożliwia dru-. 


"GAZETA ŁUDZKA. 


- kazała” nasza młoda orkiestra filharmonijna 


znakomite zgranie się i głębokie arozumie- 
nie poważnego repertuaru symfonicznego. 

Clou wezorajszego wieczoru stanowiła, 
grana już przez drużynę Ł. O. S., wspania« 
ła symfonja V Czajkowskiego. Wykonanie 
wczorajsze tego olbrzymiego dzieła przynosi 
faktyczną chlubę dyr. Mazurkiewiczowi ijego 
dzielnej drużynie — Śmiało rzee można, że 
było ono tego rodzaju, iż nie powstydziłaby 
go się żadna pierwszorzędna orkiestra euro- 
pejska. : ; 5 

Zsać było w wykonaniu tego areydzie= 
ła literatury symfonicznej poważną, sumien= 
uą pracę orkiestry oran Śwełne odczucie w 
tworów mistrza — Czajkowskiego ze strony 
dyrygente, który włożył w bataię wiele, ła* 
dnie podanego temperamentu. Na szazegól- 
niejsze wyróżnienie zasługuje wykonanie 
wspaniałego „Finale“ (niezwykle trudnego 
technieznie), w którym dyr. Mazurkiewicz 
potrafił Świetnie uwypuklić cudowna zjędrnie- 
Bie motywu zasadniczego. Brawurowam rów= 


„nież było wykonanie części II; stosunkowo 


najsłabiej wypadła część III. 
Najpoważniejszym muzycznie numerem 
wezorajszego programu był — poza 8ymfon- 
ją V — zupełnie niegrany n nag, ep do 
„Parsifała” Wagnera. I w tej dziedziais xy- 
kazała drużyna B, O. 8. znaczne postępy — 
nie był to jegzcza rzecz p rosta, ów bay” 
reuth*owski „Parsifal, ale nie należy zapominać 
o tem, że dzieło to, wespół z „T ristanem i 
Isoldą* -zajniuje w twórczości wagnerowekiej 
zupełnie ndrębue stanowisko. . 
W każdym razie czuło się wezoraj, 
że mówi do nas Wagner, z którym począt- 
kowo miała Ł. O. B. poważne trudności. 
Dzisiaj, gdy pierwsze lody są prze» 
łamane, nie od rzeczy byłoby przypom= 
nieć, że w repertuarże wagnerowskim, z 
którym publiczność nasza jest, niestety, 
prawie-że zupełnie nieobeznana, B% utwo- 
ry. stanowiące organiczhą całość, a tak po- 
tężne, jak np. „Siegfriedsidylle* albo „Po- 


co 
Oswietlenie Acetylenowe 
Urządzenia wicląpforaenne 
1ampy stofowe i wiszące 
Cale Harbid 
polece 


Prawny doradca 


A.ACKERBERG 


Załatwia sumiennie i akuratnie wszel- 
kie prośby do władz wyższych, jak 
również skargi do sądów. 


F. 


KOŁACZKOWSKI, 


SKŁADY ELEKTROTECHNICZNE 


WROZORN=ONZM 


Z nitką metalową z 


oszczęd: 
- ciągniętego drutu ja 


rądu. 


fBejo 


Na składzie wszystkie materjały elektrotechniczne: lamp- 


kj żarowe. ŁÓDŹ. PIOTRKOWSKA 191. | 


A. Srokowskiego. 


I-sze kotletowe 
zastępuje cielęcinęi pulardę. Torebka 
za 40 fen. na 6 kotletów, 


a- 4 

ll-gie Pierogowe, 
zastępujące wołowinę i wieprzowinę. 
Torebka zd 40 fen. na 9 kotletów lub 
25 pierogów, lub 35 uszek — paszte- 
cików do barszczu, lub jako faszer | 
dò kalarepy i kapusty faszerowanej. | 

Sprzedaż Hurtowa: of 


Edmund Bogdański ul Dzielna Ne 30. 
Žada wszędzie!!! 


pd gr 


erteilt gebilieter Deutscher. Offert, sind 
unter „,Sriindlich* in d Exp. d. BI, 
anzngeben. 


PCE TEZ O AO ZEE TZ EC WY EE CZE 


Na maszynia rotacyjnej w tłoczni 


Nz. 265, 


lonja" rzecg dziwna, u nas, w Polsce, zu. 
pełnie niegry wana. ; 

Nie możemy pominąć wezorajszego wykona. 
nia „Stepu* Noskowskiego, wykonania pięk. 
nego i ogromnie czystego. Ponadto slysze: 
liśmy słynną „Leonorę II" Beethovena o- 
raz, poraz pierwszy ładny kwintet smycze 
kowy prof. Krzyżanowskiego. 

. Bzkoda, że ńa koncercie wezorajszym 
publiczność niedopisała tak, jakby się te- 
go należało spodziewać, a na eo drużyna 
Ł. O. Ñ. rzetelnie sobie zasłużyła. 


Est. 


Teatre Polski. 
; Cegielniana 63. 

Arcyciskawy i urozmaicony repertuar 
bieżącego tygodnia obudził żywe zalntere- 
sowanie, 5 f 

W sobotę, o 7 wieoz, ukaże się znako- 
mity dramat z 1868 r. „Leci liścia z drzoe 
wa*,.. Józefa Wiśniowskiego, 

W niedzielę: o 3-8j po poł. odegranym 
będzie „Sybir* Gabryeli Zapolskiej, wiech, 
zaś pu raz pierwszy w Królestwie „Kościusze 
ko w Petersburgu“, dramat A, Staszczyka, 
oraz „X Pawilon* dramat tegoż autora. Ohie 
te Batuki o bogatej a sensacyjnej treści, gra. 
ne są obecnie bezustannie w teatrach War- 
szawskich z niesłabnącem powodzeniem ka- 
sowem, unas zaś przygotowano je z dużym 
nakładem pracy i pietyzmem, 

Jednocześnie graną bgdzie stylowa ko» 
medja z czasów Stanisława Augusta „Pier: 
wiosnki”, 

Pokup biletów na przedstawienia te 
bardzo ożywiony, | 


ANRA, z średnim wykształceniem {i 
beznana z czynnością sklepową, zna- 
jąca języki polski i niemiecki poszu- 
kuje posady na skromnych warunkach. 
Oferty pod K. N. w Ad. „G.Ł.“ gdzie ją 
również można zasiągnąć bliż. inform. Bj 
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wW : poleca wielki wybór książek : XBy i 


NY polskich, 


niemieckich, rosyjskich ii 


si f i franguskich. 
">">>>O>O>O>>>RPRPOE 
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i kazjal taniego nabycia mebl? 
Al A! A! 0 wobec zastoju sprzedaje Maga 
zyn Mebli Władysława Romiszewskiego Piotr- 
kowska 116 I piętro front ogromny wybór go 
Jidnych mebli, Fabryczny skład łóżek żelaz- 
nych, wózków dziecięcych, wanien z piecami 

i zwykłych mebli giętych. 833 
EE ECO ETZ ZEGARZE CZY 
aszyny do szycia kupuję. Zias 

À, A. A. M giewnicka 31 m. 8. £ 866 
A A (EE kwity lombardowe i Imaszy” 
Dość % 13710 Oddziału 2-go Łódzkiego, War- 
szawskiego Akcyjnego Towarzystwa Pożycza 


kowego Passaż Majora MB ll zaginął, Zastrzeżenie 
zrobione. i i 


Doód _M 214906 Oddziału 


2. 


992 


] -g0 Łódzkiego 
= Warszawskiego Akcyjnego Towarzystwa Po- 
życzkowego Pasaż-Majera M 11 zaginął. Za 
Strzeženie zrobione, l 
Do wynajęcia 4 pokoje z kuchnią z wygodimi 
Benedykta 41 blizko Zdelonego— Rynku, 
OOOO AR SZK 
j(upuję kwity wszystkich lombardów i płace , 
najlepsze ceny; surzedaję złoto, srebro, różne 
zegarki, wyroby futrzane i łokciowe towary 
Piotrkowska 38 Goldin, sklep front, 824 
TREI wytępia na zawsze amerykkiska masg 
„Corrióide de Keene% Pudełko 60 kop. Da 
nabycia w „aptekach i składach aptecznych, 
SSE IR EE ca w składach aptecze 
nych: M. Millera St. Majewskiego, Przedst iwi 
H. Neuman, Widzewska 86. > gas 


- Lie ER à ś y 
U wynajęcia duży,. ładny. może być 


biady O 
wspólny Skwerowa 15 m. 5. 
m stanie d 
dania zaraz, Wiadomość ZA Adm, G. PA 
SEA „Ao sprzedania, Mikołajewska 40 
7 r = "RER c „I z z Gz me 
5 ji 


Eo do wana obiito po 40 kop, "tamże po: 
(es na dazy woz w OBYM eaS IEE. 


olant maly do przedania fielona IU aan 
klarata. przedania Zielona 10 ca 


alena Tomaszewska peab znane 
uk vSka . zgubiła. paszport nia 
H miecki, Fyny na Targowej nA R 900 


an Wagenknecht zgubił paszport uietmiech 
port niemiecki, 

J wydany przy nl. Przędzełnianej 64, 904 
‘Teodozja Krzyżo wska zgubiła paszport nige 
808 


miecki, wydsny prży ul. Nowój 9. 


Jana Gredka Przejazd 
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ROK IV. 


O Pełerstng 1 Kronsztad. 


„Wobec przewidywanego pochodu wojsk | 


na Petersburg, nabiera pierwszorzędnego 

znaczenia militarnego twierdza . morska 

„Kronsztadt, stanowiąca niejako bramę Ro- 
„sji od strony morza. 
Ciekawą ocenę znaczenia Kronsztadu 


jako twierdzy morskiej zamieszcza organ . 


niemiecki „Heer und Flotte“. 


N, 


Kronsztad jako twierdza morska słu- | 


ży w pierwszym rzędzie do obrony stolicy 
Rosji, Petersburga. Leży ona na zachód 


od Petersburga w zatoce Fińskiej na 
wschód od wyspy Kotlin zwanej. Port 


wojenny tej twierdzy morskiej znajduje się 
w części południowej i jest zarazem stacją 
rosyjskiej floty baltyckiej. Pomiędzy por- 
tem wojennym a portami handlowymi 
znajduje się t, zw. port środkowy, który 
szsży do zbrojenia statków wojennych. 

Twierdza sama. składa się przede- 


wszystkiem z silnego, otaczającego ją wa- 
"łu, Oraz z liczniejszych wysuniętych redut 


i fortów. Na zachodnim cyplu znajduje 
się fort Katarzyny. W stronie południo- 
wej i południowo-wschodniej wznoszą się 
forty Konstantynówski, Aleksandrowski i 
Pietrowy. i 
_ W dalekiem otoczeniu wyspy wznosi 
się szereg baieryj, łączących wyspę z lą- 
dem stałym. W stronie południowej cią- 
gną się one aż do Oranienbaumu, a w 
stronie „wschodniej służą do obrony Pe= 
tersburga od strony kanału północnego. 
Ta wielka liczba twierdz lądowych i mor- 
skich zamyka zupełnie wszelkie drogi 
morskie od zatoki Fińskiej do Petersburga. 
3 Petersburg sam, dzięki wyjątkowemu 
położenia swemu na wyspach, utworzo- 
nych skutkiem rozgałęzienia w tem miej- 
scu Newy i skutkiem kanałów, posiada 
przyrodzoną pozycję obronną. Piotr Wiel- 
ki, zakładając w roku 1703 Peterburg 
wzniósł go pierwotnie jako fortecę, która 
miała na celu zabezpieczać kraj od strony. 
Szwecji. Dopiero później ocenił ten punki, 
jako ze wszech miar dogodny, ze względu 
na połączenie z morzem, jako emporjum 
handlowe i utworzył wielkie miasto, które 
stać się miało stolicą wielkiego imperjum 
rosyjskiego. 
Najstarszą dzielnicą miasta jest osła- 
„wrona twierdza Petropawłowska, która dziś 
służy głównie jako więzienie. Jak gdyby 
w przewidywaniu napori armii niemieckiej 
na linji Ryga — Dynaburg w kierunku Pe- 
tersburga, rosyjskie władze wojskowe za- 
rządziły w ciągu minionego roku wojny 
silniejsze obwarowania w' okolicy Peters- 
burga, a mianowicie w stronie południo- 
wej i wschodniej, Wzniesiono tam wszel- 
kiego rodzaju umocnienia. = — 
Jaką wartość posiada Kronsztadt, jako twiet- 
dza, której system należy do przestarza- 
łych, trudno narazie przewidzieć. Kron- 
sztadzka linja fortyfikacyjna rozciąga się 
na przestrzeni 24 kilometrów i dostępna 
jest jedynie od południa. 


Sprawa żydów wschodnich. 


(Konserwatywna „Krenz. Zeitung“, 
organ t. zw. junkrów północno-nie- 
mieckich, przynosi pod powyższym 
tytułem w N-rze z dn. 29 sierpnia na 
stępującą notatkę): 


„W nakładzie L F. Lehmann — Mo- 


- nachjam, pojawiła się broszura: 


_ pretest 


sklep z tanią żywnością, i 


Dodatek do „iazety Łódzkiej 


PIĄTEK 


„Sprawa 
AEG Sjonizm i ochrona gra- 
nic tajzego radcy cesarskiego Jerzego 
Fritza, która wskazuje na ciężkie niebez- 
pieczeństwo, grożące narodowi niemieckie- 
mu i żydowstwu ze strony 5 — 6 miljo- 
nów rosyjskich żydów, wprawionych w ruch 
przez wojnę. lch położenie już przed woj- 
ną było bernadziejne, po wojnie będzie 
nie do wytrzymania. © - 
„Autor uważa za wskazane poparcie 
dążeń sjonistycznych, które, jak wiadomo, 
chcą żydom wschodnim stworzyć w Pale- 
stynie nową ojczyznę. Uważa poparcie 
tych dążeń za wskazane, 
stronę odporu przeciw teraz nam przede- 
wszystkiem zagrażającemu masowemu za- 
lewowi żydowskiemu. Zaczął się on już 
przed wojną i wywołał przestrogi i ostry 

„szczególnie ze strony niemiecko- 
żydowskiej. I tak sądzi Max Marcus: „Ci 
żydzi są nieszczęściem wszystkich, powo- 
dują wciąż na nowo powstawania zapór, 
sprowadzają wciąż ku nam powietrze get- 
ta i są największem  niebezpieczeństwem 
dla rozwoju i harmonji ludów. 

, Duch pracy Fritza nie jest antysemi- 
ckim. Przestrzega jednak nsilnie przed 
tem „żółtem niebezpieczeństwem*, które 
grozi nietylko narodowi niemieckiemu. ale 
także naszym żydom niemickim. Ciężar 
w dół ciśnący zawisłby na ich z trudem 
wyciągniętem równonprawnieniu i groziłby 
im nanowo wobec nieodzownie wtedy ko- 
hiecznego rozwiązania kwestji żydowskiej. 
Większość naszych żydów w uczuciach i 
myślach, w poglądzie życiowym i kulturze 
zbliżyła się do narodu niemieckiego. Je- 
śliby jednak oświadczyli swą zupełną zgo- 
dność z napływającemi masami, z któremi 
w swej większości absolutnie nic ich nie 
wiąże, ani pochodzenie, ani światopogląd 
i sposób Życia, musieliby i oni być wcią” 
gnięci w konieczne skutki walki o naszą 
niemieckość i naszą kulturę. 

W każdym razie, wymaga Sprawa ży- 
dów wschodnich uwagi naszych prawodaw- 
ców i rozwiązania w myśl zamknięcia gre- 
nic jeszcze przed zawarciem pokoju i za- 
nim masy wschadnie ruszą się ku naszym 
granicom“. . 


żydów. wschodnich, 


7 ziem polskich, 


2 Warszawy. 


Wyroki sądów obkywałelskioiu 

"Z polecenia Komitetu obywatelskiego 
przedstawiono zarządowi administracji cy- 
wilnej niemieckiej sprawę wyroków zam- 
kniętych sądów obywatelskich, które pre- 
zydjum policji niemieckiej uznało za pie- 
ważne. Otrzymano wyjaśnienia ustne, że 
nastąpiło tu nieporozumienie i że władze 
sądowe przeciwnie w całości akceptują 
wydane wyroki zarówno w sprawach kar» 
nych, jak i cywilnych. f 

Roboty publiczne dia żydów, 

Delegaci żydowscy w komisji robół 
publicznych Kom. Ob. m. Warszawy, W. 
Słucki i Winawer, starają się o powierze- 
nie żydom robót przy parku Młocińskim. 
Dla robotników żydowskich mają tam być 
urządzone specjalne baraki, oraz osobn 


ce 8 PAŹDZIERNIKA 1915 ROKU. — |. 


jako pozytywną . 


Ne 2605. - 


f Lublina . 

- Gród trybunalski uzyskuje ponownie 
wyższą instytucję sądową. i 

= Skład Trybunału ukonstytuował się 
d. 5 września. Stanowią go wybitniejsi 
przedstawiciele palestry lubelskiej. Preze- 
sem jest mec. St. Przewóski, wiceprezesa- 
mi adwokaci przysięgli: Ignacy Steliński i 
Wacław Salkowski; sędziami Trybunału są 
pp. Ant. Xiężopolski, Czerwiński, Bajkow= 
ski, Hilsberg, Kostecki, Nodrzewski, Zie- 
liński. Prokuratorem jest adw. przys. A. 
Żychliński, wiceprokuratorami są pp. Sko- 
limowski i Zienkiewicz. Sędziami śledczy- 
mi są pp. Puchniarski i Zawadzki. . 

Trybunał ulokowawszy się początkowo 
w gmachu dawnego Trybunału koronnego, 
przeniósł się niebawem do gmachu b, sądu 
okręgowego. 

Uroczyste otwarcie Trybunału odbyło 
się 24 września. -- 

Ma posady w Kieleckie, 

W tych dniach kilku młodych urzęd- 
ników biurowych, zostających bez pracy, 
otrzymało od rodzin zamieszkałych w Kie- 
leckiem zawiadomienia listowne o wakują- 
cych. posadach w sądownictwie, biurach 
powiatowych, magistratach, milicji, urzę- 
dach pocztowych, kancelarjach. gminnych 
itp. 
czynnościami są poszukiwani, tembardziej, 
iż cała korespondencja prowadzona jest w 
języku polskim. 

Sulejów proces „G7-iu*. 

() W ubiegły poniedział*k rozpo- 
częła się w miejscowym sądzie sprawa 
67-lu osób. oskarzonych o zrubowanie rú- 
żnych rzeczy pozostawionych przez woj- 
ska niemieckie podczas ostatniego cofania 
się. 

W sprawie tej figuruje 200-i8 Świad- 
ków. 


To I owo. 


———— 


Nie ulega wątpliwości, że pod pe- 
wnym względem zajmujemy, jeżeli nie 
pierwsze miejsce wśród narodów świata 


Kandydaci obznajomieni z takiemi | 


całego, to w każdym razie jedno z naj- 


pierwszych, mianowicie pod względem 
gadatliwości. 

W tym kierunku bodaj, że ustępu- 
jemy jedynie Francuzom i Włochom, zitą 
tylko różnicą, że obydwa te gadafliwe 
narody wiążą dość proporcjonalnie sło- 
wa z czynami, Czego o sobie niestety, 
nie możemy powiedzieć. U nas bowiem 
słowo a czyn tak się mają do siebie, 


„jak np. woda do ognia, głupota do mą- 


drości, czarny djabeł do jasnego pro- 
miennego anioła i t. d. 

Coprawda nie widziałem nigdy czar- 
nego djabła gadającego, ani też jasne- 
go, promiennego anioła milczącego, ale 
to tylko dlatego jedynie, że nie wierzę 
ani w czarnych djabłów, ani w jasnych 
aniołów—tu na tym padole płaczu, na 
którym często jasne anioły okazują się 
najczarniejszemi cjabłami i vice versa. 
Natomiast zauważyłem dokumentnie i 
namacalnie, że gadatliwość nasza prze- 
chodzi wszelką miarę. Qadamy wciąż: 
potrzebnie i niepotrzebnie; gadają sta- 


mądrzy i głupi, ci ostatni niestety naj- 
więcej. 

Gadamy o rzeczach, © których nie 
mamy najmniejszego pojęcia, o rzeczach, 
tóre nie istnieją, o rzeczach, które 
istnieć nie będą. 
Jednem słowem przelewamy z pu- 
stego garnka w próżny sagan newet 
nie wodę „rezwodnioną”, lecz wprost 
stek nonsensów, potok plotek i morze... 
oszczerstw... | 

Ciekawą byłaby praca statystyka, 
któryby zadał sobie trud obliczenia, tle 
to na dobę w mieście Łodzi padnie stów 
niepotrzebnych, a częstó i szkodliwych. 
Ekonomista miałby z tej pracy świet- 
ny materjał do wyciągnięcia odpowied- 
nich i ważkich wniosków, ułatwiających 
rozwiązanie problematu, dlaczego je- 
steśmy tak biednym narodem, wszak 
milczenie—to złoto, mówi przysłowie. 
Zkądże więę brać u nas tego szla- 
chetnego kruszcu, skoro się nam usta 
na chwilę nie zamykają.? (g) 


Rozimglteści, 


Miadziaczy i Wotjacy. 
Uczeni węgierscy, korzystając z te- 
go, Że mają w swej ojczyźnie jeńców 
rosyjskich różnej narodowości, użyli ich 
tedy, jako przedmiotu do badań języko- 
znawczych, ludoznawczych i t. p. Pra» 
cują naukowo z pomocą fonografu. 

Bela Vikar studjuje Gruzinów i Min- 
grelów i szuka w nich pierwiastków 
awarskich. Dr. Kunos; dyrektor Aka- 
demji orjent. w Peszcie, zajmuje się ba- 
daniem jeńców tureckich, tatarskich, kir- 
giskich i baszkirskich, kiórych jest 30 ty- 
sięcy w obozowisku w Kenyemezó. 

Najważniejsze jednak dla Węgrów 
są spostrzeżenia profesora dr. B. Mun- 
kacsego, który przeprowadza badania 
swe nad 15 Wotjakami. Pochodzą oni 
z różnych okolic, ale na wszystkich 
stwierdza badacz, Że są bardzo blisko 
spokrewnieni z Madziarami. Pokrewień- 
stwo to bardzo silnie przejawia się w 
języku. Prof. Munkacsowi udało się Ze- 
brać przeszło 300 pieśni; są one prze- 
ważnie religijne. Między Wotjakami jest 
pięciu pogan, stąd ich opowiadania i 
pieśni mają wielką wartość folklory- 
styczną. Ich religijne zwyczaje i obrzęe 
dy przypominają staromadziarskie. Dla 


| dziejów starej Magnae Hungariae nad 


brzegami Kamy wiele przynieśli ma- 
terjału. 

Z roku 1539 zachowała się pamięć 
o Madziarach u kazańskich Tatarów w 
słowie „możerjanok '=madziarzyn. Pro- 
fesor Munkacs już w roku 1885 znalazł 
na północ od Kamy miejscowość Ma- 
diar, a w powiecie orelskim gminę Ma- 
diarów. Najbardziej zadziwił się pesz- 
teński profesor, kiedy mu jeden z Wot- 
jaków na pytanie, jakiej jest narodowo- 
ści, odpowiedział, że jest Madziarem, 
a jego plemię madziarskie. Profesor. 
Munkacsi zdaje sprawę ze swoich spo- 
strzeżeń na razie na łamach dziennika 
budapeszteńskiego „Magyarorszag“. 


rzy i młodzi, gadają bogaci i biedni, 


OPORY 


Baad 


SZTU 


MAN, 


PRS 
fa 
B 


W wieczór poprzedzający walkę prze» 
żywam szturm we wszystkich jego fazach 
na mapie. Jestem w gościnie u naczelnego 
dowódcy, Í jego oficerowie okjaśniają mi 
nplanewane operacje. Mówią rzeczowo i ja- 
sno, jar ināzie pewni swej rzeczy. Białe 
zaczynają i wygrywają, mat w trzeciem po- 
ciagnięciu. Na papierze wygląda to, jak 
partja szachów, ale tylko na papierze, Fi- 
gury w tej fgrze eą z krwi i ciała, a prae 
widła i reguły istnieją w tej krwawej partji 
tylko o tyle, o ile się ma siłę, aby je prze- 
ciwnikowi dyktować. f 
i Z Argonów dudai głucho huk dział; ale 
Ro jest normalny. ogień przedwieczorny i 
ER go nawet nie słyszy, tak dalece uszy 
doń przywykły. Mapa leży na stole, pod 
lampą elektryczną: mój instruktor, konny 
strzelec, posuwa przed sobą rękami pułki 
aż do linji, do której mają dotrzeć, Daje 
pgnia z dział ukrytych w lesie i w oko- 
bach zbocza góry, wyrzuca miny, zalewa 


i podziemnych. fortów, 


ogniem  niejrzyjacielskie rowy, abchodzi, 
oskrzydla mocne pozycje. Widzę cały szturm 
przed oczami, 

Telefun dzwoni. Pan major. „Rozue 
miem, ta a ta baterja odda tyłe a tyle strza- 
łów, w tym a w tym czasie. To będzie 
znak, rozumiem,  Dabranoe*. 

Mimo całego spokoju lekkie podnieces 
nie drga w poawiotrzu. Nie jestem obcy 
w  Argonach. Z łatwością  orjentuję się 
na mapie, znam juź po Części « teren 
i nasze pozycje. Tutaj jest „Four de Paris”, 
tuż koło doliny Bienne.. Stąd ciągaą się 
rowy. poprzez wyżynę Hubert». Następnie 
przerywa je gardziel kotliny Charmesba« 
ches, poszem dalej ciągną się przez wyżynę 
noszącą osobliwą nazwę „Oślego nosa”, aż 
het do przełęczy Houyefte. Po większej czę: 
ści są to pozycje zdobyte w czerwau i w pier- 
waszych dniach lipca. . W ie pozycja wrzyna 
się łukowato nowy mocny fort  franeuski, 
fortece zbudowane ze sztolni, zasieków dru- 
tu, korytarzy z minami, paści, blokhauzów 
twierdza, z- której 
śmierć zieja w stutysięcznej postaci, skoro 
się do niej zbliżyć: fort „Marji-Teresy*. . 

Jutro puńktealnie o ósmej rano rzucą 
baterje grad żelaza na tę twierdzę, poszare 
pią ją w sztuki, jutro e 1l-ej będzie się ją 
szżurmowaćł 

Czy wszystko zrozumiałam? Tak, wszyst» 
ko, Nie moža być nie bardziej prostego, ja 


snego. Nie bardziej zawistunege, niezrozu= 
miałego. Jest to gra w szachy, w której 
przypadek gra potężną rolę. Tak mnie się 
zdaje. Porucznik w  uniformie konnych 
strzeleów telefonaje w rozmaite miejsca, Zee 
garki trzeba najdokładniej uregulować. Pa- 
rę minut różnicy może stać się katastrofą, 
Omawia się każdą drobnostkę, wszysikia 
przygotowania Oobmyślone są do najmniej» 
szych szczegółów, Sztolnia z minami, amue 
nieja, granaty ręczne, maski ochronne od 
gazów, granaty, woda, środki żywności, 
Każda Kkompanja wie dokładnie, co ma do. 
czynienia, każdy oddział, każda garść pio- 
nierów, każdy poszczególny człowiek. Skoro 
wystąpi nogą poza rowy, wypełnić ma szee 
reg dokładnie wydanych rozkazów — o ile 
nie padnie. Co tylko nowożytna szinka wo- 
jenna może i umie, zostało spełniene. Szturm 
udał się, „Marja-Teresa* jest juź w istocie 
zdobyta mimo iż jeszcze ani jeden człoe 
wiek mie opuścił rowu. Tak być musi. Przy- 
padek nie gra tu żadnej roli, 

Przechodzimy do „salonu* i zasiadumy 
w krzesłach koło komina. O szturmie nie 
ma juź mowy. Kosza rozmowy opędza po- 
lityka i biały o czarnych plamach fcx-terrier, 
kręcący się po pokoju. Ale tempo zabawy 
ani na chwilę nie staje się głośniejszem i 
żywszem, Telefon dzwoni częsio. Wcześnie 
rozchodzą się wszyscy na spoczynek, 

W mojej izdebeea na strychu mam czas 


na dumanie. Od ezasu do ezasu uderza w lee 
sie głucho działo. PRozdziera mrukiem cie 
szę nocną i trzaska gdzieś w oddali. Le 
dzie, którzy teraz leżą w rowach tam, w le- 
sie, wiedzą dokładnie wszystko, Wiedzą, że 
eni odpowiedzą na ogień i że o jedenastej, 
punkt o jedenastej, trzeba wydrapać się s 
rowów. Gotują się z góry do szturmu, Tak, 
atak. W.ele sure uderza żywiej i wielu nie 
śpi dziś w swoich dziuplach z gliny. Kiedy 
wystawią głowę poza rów, Śmierć gxiżdże 
koło uszu, kiedy wskoczą w okopy u @pr4ye 
jacielu, być może skaczą w ramiona śmiar- 
ci. Oficer czy żółnierz, nikt nia wie, to z nim 
będzie do jutrzejszego wieczara... 

Alo tamci, iam w „Marji Teresie, eż 
nie nie wiedzą, nie nie przeczuwają, Ano. 
prseśpią przynajmniej jeszcze tę noce spo- 
hojnie. Jutro, o tym czńsie, „Marja Teresa” 
dla wielu stanie się grobem. Ale coby było, 
gdyby tamci podjęli sztarm jeszcze tej nocy? 
Gdyby w sąsieduim odcinku jutro, z pisrw= 
szym brzaskiem, wysunęli się naprzód? 

Z lasu doćhodzi turkot ciężkiego poci- 
sku Ogień działowy trwa prawię bez prz- 
rwy. Nadsłuchuję. Czy to kule zaczynaja 
dudnić? Nie, te foryś chrapie w izdebce 
ua strychu. Próbuję usnąć: jutro o czwartej 
arang trzeba mi być w najbardziej wysunię” 
tych rowach  Oslego nosa”, : aby przyjrzeć 
gig abliska iorrwwi „Marji Teresy“. 


EErEE 


EEEE 


TEESE WY 


(k) Do jakiego stopnia stosunki na= 
rodcwe na półwyspie bałkańskim są skom- 


pliikowane i niejasne, o tem można się 
przekonać z urzędowych statystyk, ogła- 
szanych przez trzy państwa, zainieresowa- 
ne w problemacie baikańskim: Grecję, Buł- 
garję i Serbję. Sporne terytorjum obej- 
miujące dawne tureckie wilajety: Kossowo, 


Monastyr i Saloniki, liczy 1,824,000 miesz- . 


kańców. Otóż według statystyki, z trzech 


źródeł podział tej ludneści według jej po- 


chodzenia był następujący: 
Według statystyki greckiej: 
W  wilaj. Kossowo: 5036 Greków, 
137,184 Bułgarów, 117,781 Albańczyków, 
9831 Serbów. 
W wilaj. Monastyr: 240,260 Greków, 
90,915 Albańcz., 87159 Bułgarów, Turków 
niema. 


417,759 Turków, 203,301 Bułgarów, 11,494 
Macedo-Rumunów. 

Według statystyki bułgarskiej: 

W wilaj, Kossowo: 300,616 Bulga- 
rów. 54 Albańcz, 120 Greków, 3570 Mar 
cede-Rumunów. 

W wilaj. Monastyr: -370,410 Bułga- 
rów, 11720. Albańcz., 42,850 Greków, 
39,752 Macedo-Rumunów. 

W wilaj. Saloniki: 501,110.. Bulga- 
rów, 232 Albańcz., 147,097 Greków, 38,177 
Macedo-Rumunów. 

Według statystyki serbskiej: 

W wilaj. Kossowo: 415,300 Serbów 
prawosł, 236,420 Serbów muzułm., 20 
Greków, 106,246 Albańczyków, 1170 Ma- 
cedo-Rumunów.. 

W wilaj. Monastyr: 417,700 Serbów 
prawosł., 105,000 Serbów muzułm., 60,520 
Greków, 85,900 Albańczyków, 60,340 Ma- 
cedo=Rumtinów. | 

Saloniki 


W wilaj. 707,500 Serbów 


prawosł., 166,400 Serbów muzułm., 140,600 
Greków, 450 Albańczyków, 8155 Macedo- 
Rumunów. 

|. Z tego zestawienia widać, jak daleko 
sięgają różnice tych wszystkich obliczeń. 


palai węgła. Formiarze. 
Dozorcy kotłów. Masz 


Pozostałe na 
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bjanicach ul. Św. Rocha 23, 
u S 


tary Rynek, 


iach M 


istratu. 


W wiłaj. Saloniki: 492,088 Greków, 


Pierwszy Lódzki Kożny 


nie znany 


„Szłama Goidkorn* Piotrkowska 38 w podwórzu, 


s „Ekspedyuje w każdym czasie koleją wagonami i od puča do wszystkich miejscowości oku- 
„.powanych po cenach tanich. Uczciwość dewiząl Do Warszawy przyjmuje wszelkiego 
rodzaju ładunki i wysyłam je furami. i ; 


Biuro prac 


Motacze. Alusarze. Drutownicy. Kowale. 
ktrotechnicy. Zecerzy, maszynowi. Słodownicy. 
Robotnicy do cukrowni. Robotnicy do papierni, 
„Maszyniści do lokomotyw. 
| ynisci, jak i inni Robotnicy, również i ni 
cy h . i, jak ci i nie- 
wykwalifikowani, są poszukiwani w wielkie: 
ke wynagrodzeniem do Miemiec. 
os! miejscu rodziny otrzymywać m f ości, 
gdzie czlonkowie ich rodzin pracuj : e a STAWKA 
| dziennie do. Niemieckiej "Centrali w Berlinie 

- 4) W Ozorkowie Rynek: 


:5) W -Kaliszu Nowo Ogrodowa 15. 


Według statystyki greckiej, wiłajet Mona: 
styr jest przeważnie grecki, wilajet salo- 
nicki grecko-turecki, Dla Bułgarów nię 
istnieją w Macedonji Serbowie. Serbowie 
ignorują nawzajem całkowicie Bułgarów. 
Nic dziwnego, że każdy naród przywłasz- 
cza sobie wyłączne prawa do Macedonii. 
Objektywnie i sumiennie nikt dotąd nie 
zbadał tych stosunków i tylko na podsta- 


wie rozmaitych kombinacyj można dojść 


do prawdopodobnych rezultatów. 


Wszystkie źródła zgadzają się w tem 
że znakomita większość ludności macedoń- 
skiej należy do słowiańskich szczepów; na- 
wet Grecy przyznają istnienie około pół 
miliona Bułgarów, ale jednocześnie pod- 
noszą znacznie liczbę Turków, aby w ten 
sposób zrównoważyć powyższą cyfrę. Cho- 
dzi tylko o rozstrzygnięcie kwestji, czy 
Słowianie macedońscy są Bułgarami czy 
Serbami? „Odpowiedź na to pytanie jest 
z tego względu połączona z niemałemi 
trudnościami, że właśnie w Macedonji oba 
współzawodniczące plemiona spotykają się 
bardzo blisko, i że wytworzyły się tam 
wskutek tego djalekty pośrednie, które 
można zarówno dobrze zaliczyć do katego 
rji bułgarskiej, jak serbskiej. 


Niepodobna jednak pominąć faktu, 


- który rzuca autentyczne Światło na stosun- 


ki narodowe w Macedonji. Jest to spra- 
wa egzarchatu. Wiadomo, że pod- pano- 
waniem tureckiem najwyższą władzę du- 
chowną dla wszystkich. chrześcjan grecko= 
wschodniego obrządku stanowił. patrjachat 
carogrodzki, który był. instytucją czysto 
grecką. Z tego też powodu Serbowie na- 
tychmiast po uzyskaniu niezawisłości utwo- 
rzyli własny narodowy kościół, niezawisły 
od patrjarchy. Do tego samego celu dą- 
żyli Bułgarzy, którzy byli jeszcze bardziej 
zagrożeni przez helenizacyjne dążności Fa 
naru. Dopiero jednak po długich 
zolnych staraniach udało im się otrzymać 
od Porty i sułtana firman, ustanawiający 
odrębny bułgarski egzarchat, któremu mia- 
ły podlegać wszystkie bułgarskie gminy 
religijne w całem ówczesnem państwie tu- 
reckiem. Zarządzoro wówczas. plebiscyt 


wśród ludności macedońskiej, a rezultatem . 


głosowania było utworzenie 10 djecezji 


(w WESTFALJE) 


S4Ą POSZUKIWANI 


Ślusarze, Kowale, Motacze, Hebia- 
rze, Fermiarze i zwykii Robotnicy 


Zgłaszać się do Biura pracy Piotrkowska Ne 


do Riiggeberg. 


Siedlarze. Bednarze. Ele- 
Robotnicy ziemni. 
Wagonowi do ko- 
Prasownicy. 


Gi 


ilości za b.rdzo dob- 
ą, zapomogi: Zgłaszać się co- 


5) W Zduńskiej Woli róg ul: Łaskiej i Ztotniekiej 
1 S z 


i mo- 


Cours de Français 


IC 


czysto bułgarskich w Macedonii, które pod- 
dały się władzy egzarchatu. Od tej chwi- 


li datuje się silny rozwój żywiołu bulgar- 


skiego w Macedonii. 
W traktacie bukareszieńskim dwie 
tych djecezji otrzymała Bułgarja, trzy 
Grecja, a pięć Berbja; tak więc Z teryto- 
rjum, zaludnionego przez Bułgarów, naj- 


mniejsza część przypadła w udziale Buł- 


garji A nie można zapominać, że Bułgarzy 
z wieikiemi ofiarami utworzyli w Mare- 
donji kwitnące szkolnictwo narodowe; » 
samym wilajecie sałoniekim mieli 245 szkół, 
a w monastyrskim 450, Serbowie, tórzy 
przed wojną mieli w wilajecie monastyr- 


skim tylko 70 szkół, wprowadzają obecnie: 


wszędzie język serbski, zamiast bułgar- 
skiego. 

Wszystko to wywołuje nadzwyczajne 
trudności przy rozwiązywaniu problematu 
macedońskiego. Słusznie też pisze w tej 
sprawie znany węgierski badaęz kwestji 
balkańskiej,j Dezydery Szegh, w miesię- 
czniku „Młoda Europa“: 


„Trudności i zawikłania bałkańskiego 
problematu, które przez całe dziesiątki lat 
odwlekały jego rozwiązanie, polegały na 
jego fikcyjności. Fikcyjnemi bowiem były 
granice Macedonii i fikcyjnem stanowisko 


poszczególnych państw bałkańskich wobec 


nirodowości mieszkańeów tej prowineji; 


"ale najgorszy ferment wprowadziła do tej 


kwestji rosyjska polityka, która i tam 
chciała zużytkować swoje mocarstwowe 
stano wisko. 

W świeżej pamięci Europy tkwią 
owe krwawe. walki, które wywoływała 
propaganda macedońska, a które jeszcze 
przed wojną bałkańską sprawiały tyle kło- 
potów europejskiej dyplomacji. Całą winę 
tych nieustannych zamieszek zwalono na 
Turcję — która przecież spełniała w Ma- 
gedonji tylko swój państwowy obowiązek, 
tłumiąc rozruchy, z zewnątrz  wywoły- 
wane. ; K , 

-Ugoda w Mürżsteg zawarta i cała 
akcja międzynarodowa w Macedonji wy: 
chodziły z założenis, że kwestję macedoń- 


„ską należy usunąć z pod wpływu nacjona- 


listycznej propagandy i uregulować ją pod 
gwarancją wielkich mocarstw. — I prawdo- 


Donné par Demoiselle frangaise diplômée 
Université, leçons prix modérés, littera- 
ture française. 

S'adresser Fiotrkowska 91 I piętro de 3 

5 7 heures. 3541 


po długoletniej praktyce w szpitalach chorób 
skórnych i wemenycznych 
przyjmuje codziennie i udziela porad; 
godzimy od 1 pp. do 8 wiecz. 


Alekstndrowska Hr. 37, I pietro. 
P. Kaszyński. 


Doradca Prawny z uda Se] 
EŁ SIEBERT, | 
Piotrkowska No 164, 3 
załatwia prośby i podania da władz I są- 

- dów i wykonywa dłumaczenia wszelkie- 
go rodzaju dckumeńłów, specjalnie aktów 


„ezach słowiańskich pobratymeów, 


| cznością, 
| włosów) oświetlenie. kanału -(uretroskopia 
Przyimui 


podobnie przyszłoby do. pokojówego res- 
wiązania, gdyby nie egoistyczna i bez: 
względna polityka rosyjska. | 

Załatwienie pokojowe kwestji mates 


„dońskiej, było zupełnie nie na rękę Rosji, 


która znajdywała w niej stały pretekst do: 
ingerencji w wewnętrzna sprawy wszystkich. 
państw bałkańskich. Potrzebowała. tego 
tem bardziej, że po wojnie japońskiej us 
rok jej wszędzie upadł, i trzeba było od- 
świeżyć go cokolwiek, przynajmniej w 0- 
J Mace= 
donia była wygodnym terenem do odnie» 
sienia łatwych tryumfów dyplomatycznych 
i Rosja korzystała sowicie s każdej nada- 
rzającej się sposobności, aby odegrać rolę 
pośredniczki i opiekunki kolejno wszyst- 
kich pretendentów do opanowania Macee 
donji: Więe raz popierała Buigarję. te 


„znowu skłaniała się ku Serbji, potem obie= 


cywała coś Grecji i tymi sposobsmi pod- 
trzymywała niepokój w Macedonji, nie na- 
rażając się nikomu. . À l 
Przyszła wreszċie wojna bałkańska, 
zakończona traktatem  bukareszteńskim, 
krzywdzącym w wysckim siopniu interesy 


Bułgarji, Od tego czasu kwestja mace- 


dońska, pozornie rozwiązana, stała się zmo- 
rą bałkańskiego półwyspu, wskutek jesz- 
òze spotęgowanego współzawodnictwa Gre- 
cji, Serbji i Buigarji. | 

Nie dość na tem. Istnieją w Mate- 
donji inne jeszeza: narodowe zawikłania; 
mieszkają tam bowiem także t. zw. Kuco- 
Włschowie, mówiący narzeczem wołoskiem 
i Albańczycy, których liczba w Nowej Ser- 
bji przewyżsża 300,000. I te także ples 


miona upominają się o swoje narodowe 


prawa i une także chcą uczestniczyć w. 
uporządkowywaniu macedońskiego proble- 
matu. i 

Wojna obecna, która ma oddziałać 
na setki lat: w przyszłość i przeprowadzić 
zamierza wielką likwidację wszystkich kwe- 
styj, w których tkwi zarzewie międzyną- 
rodowych zawikłań, musi także, rozwiązać 


. kwestję macedońskę w duchu sprawiedli- 


wości. Pierwszym krokiem na tej drodze 
jest wystąpienia Bułgarji*. 
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| Ulica Poludniowa Ne 2 róg Piotrkowskiej 
Syphilis, choroby skórze włosów 

| (kosmetyka lekersko), 

| welieryczne, moczopiciowe i niemocy. płeiowej. 

| Leczenie syphilisu sałvarsinem Erlich - Hata 

| „606" —914 (wśródżylnie). Łeczenie elsktry- 

elektrolizą (usuwanie szpecących 


). 
d 8—1 r.0d'4—9. Panie cd 5—6 p.p 


Chorohy skórne I Wenerycz e 


r. 1. Lewkowic 


Konstantynowska F2 ` 
od 9—1 i od 6—8 dla Pań od 5—6 


Leczniczo Kosmetyczny Gabinet 


M. Pisarskiej, Andrzeja 7 m. 10. | 
Dyplomy „Academie Scientifique de Beauté" : 
oraz masażu lekarskiego szkoły. „Franco-Ame- 
ricala" w Paryżu. f 

„Usuwanie: brodawek, wagrów, piegów. Rady- j f 
kalne leczenie: łupieżu, liszaja.. Elektroliza.- | 
Trwała regeneracja i koloryzacja siwych włos | 
sów metodą D-ra Jambon. a 


e Szkola przygsfówa czę - Roedukacyjna 
i zakład frehlowski. 


ONisKiGY Rronnennerg. 


a przy uł. Konstantynowskiej No 38. 
Zajęcia rozpoczęły się E 

ij Zapisy w Kancelarji szkoły do 1 p. p- 

Š Tamże potrzebne uczenice na praktykę 


| Z dniem 1-go LISTOPADĄ rozpocz 
Wykłady zoologii - 
Z uwzgiądnieniem w Szerszym ZakKt 

biologji, fizjologii i anatomii 
| B. MALINIAKÓWNA Kand, n. 


2 Zapisy przyjmuję codziennie od 
: 41 pół Piotrkowska 118, I piętz 


